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Podróże P. Prezydenta 
Rzplitej · Pożar Teatru Narodowego w Warszawie 

Korespondent ,.Haisła" donosi z W a:r­
szawy: 

Wyja:zd p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
do Wyszkowa na wizytację wielkiego obozu 
harcerskiego, zapowiedziany na wczoraj, od 
łożony został na przyszłą niedzielę. 

Wszystkie oddziały straży ogn·iowej pospieszyły z ratunkiem 
pod reżyserJą dyr • . Zelwerowicza 

W c.i.ągu od 10 do 13 lipca r. b. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej odbędzie na zapro­
szenie Centra.mego Towarzystwa Rolniczego 
podróż po ziemi Płockiej i Kujawach w celu 
·zapoznania się z pracami gospodaccz.emi i 
społecznemi na terenie wsi tamtej'Szych. 

inister Moraczewski 
zastąpi p. Premjera Bartla 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
szawy: 

Jak się dowiiadttję, preJ11jera Bartla zastę­
pować będzie w czasie urlopu min. Mora­
czewski, a nie min. Składikowski, jak się spo 
dziewano. 

Tłumaczy się to rem, że min. Składkow­
ski pragnie czas wakacyjny wykorzystać na 
częste wyjazdy inspekcyjne, na co nie po­
zwalałby mu nawał pucy w Prezydjum Rady 
Ministrów. 

Statut Iz zemieł nict cb 
podpisany 

Korespond<ęnt „Hasła" donosi z Wa:r­
szawy: 

Minister KY..iatkowski podpisał statut Izb 
Rz4"mieślniczyc~ które będą powołane do 
iycia w 17 miastach polskich. 

Korespondent „Ha-sła" donosi z W ar- - Teatr Narodowy płonie! 
szawy: , . Z godną podziwu szybkością, w kilka za. 

Niezwykłą sensaoj-ę prz.efywała wczoraj ledwie minut po dtrzymaniu alarmujących 
stolica. sygnałów na plac Teatralny wyruszyły wszy-

Około godz. 12-ej lotem błyskawiJCy · prze- J stkie Oddziały straży ogniowej. 
biegła przez miasto grnźna wieść: Zmobi1iiowaina policja pospieszyła rów-

Wznowienie ro~owań .Polsko-niemieckich 
Nota nowego rządu Rzeszy do Polski 

BERLIN, 9, 7. Komunikują urzędowo, że 
dzisiaj pod przewodnictwem kanclerza Rze­
szy odbyło się posiedzenie gabin~tu, na któ­
rem w obecności byłego ministra spraw :;:a. 
granicznych d-ra Hermesa oraz posła w W ar 
szawie Rauszera, uchwalono wysłać rządowi 
polskiemu notę w sprawie dalszego prowa· 
dzenia rokowań polsko-niemieckich o zawar­
cie traktatu handlowego, które to rokowania 

·jak mówi komunikat, miały przeszkod / ~ku 

tek ogłoszenia polskiego o rozporządzeniach 
granicznych. Omawianie tego zagadnienia w 
gabinecie ograniczyło się tylko do c~to 
formalnej sprawy. 

Dotychczasowe instrukcje dla delegacil 
niemieckiej pod względem rzeczowym zosta­
ją niezmienione, Między . innemi nota zgadza 
się aa propozycję rządu polskiego, aby kie­
rownicy obydwu delegacyj omówili szc;:;q~(>­
łowo J":'Zedtem dalsze prowadzenie rokowań 

4000 _·więźniów·. ·n~: .. wolności 
błogosławić będzie amnestję 

W związku z uchwaloną przez Sejm am­
ne.stją, ja-k prowizorycznie obliczają, około 
4000 więźniów odzyska wolność. 

Min Sprawiedliwości rozesłało do wszy­
stkich · więzień ankietę, celem dokonania 
szcz~ółowych wykazów, 

Twórca liczników na urlopie w·d , . . d b. k . I 1··'' 
sza!;~espondent „Hasła" donosi z War- I I mo sm1erc1 na roz lt ami '' ta Jl 

Minii.ster pocri i telegrafów Bogusław Mic­
idziński wyjeżdża dziś wraz z małżonką na 
urlop wypoczynkowy. 

Państwo Miedzińscy udają się najpierw 
do Belgji. W Brukseli zatrzymają się około 
dziesięciu dni i stąd odbywać będą wycieczki 
po innych miastach i k1l'racyjnych miejscowoś­
ciach belgijskich. 

Resztę urlopu spędzą państwo Miedzińscy 
aa podróży po Francji. 

fiWM.Wiz.4Witft 'SUAM*tE ff M 

"Krasin" przedziera się przez . lody z pomocą 
OSLO, 9.7. Położenie r-0zhitków „ltaJj.j" suwa stę bardzo powoli, przedzierając się 

pogarsza się z dniem każdym. WtSkutek wa- wśród zwa.łów lodu. ,;Krasin" dotarł teraz do 
runków atmosferycznych i gęstej mgły wyda- wielkiej 1try ' lodowej, długości około kilome­
je się rzeczą niemożliwą, a.by szwedzcy lotni- tra, a gru~ci 2-cli metrów, która jest dogo­
cy mogli dokor+ać nowego lądowania w okoli- dną do ląd.owania. J...10trii:k rosyjski Babuszkin 
cach obozu „Italji". Jedyną nadzieją ratun-1 zamierza wystartować i rozpocząć poszukiwa­
ku jest przedostanie się na miejsce katastrofy nia·Amundsena. (ATE) 
łamacza lodów „Krasina", który jednakże po· · · · · _:__ 

@+ 

worna zbrodnia priy ul. N:Cegielnianej 
4-miesięczne dziecko ofiarą obłąkanej matki 

\vstrząsająca tragedja rozegrała się wcz·o 
raj w domu Nr. 24 przy ul. Nowocegielnianej. 

W domu tym sikromne mieszkanko zajmu 
je rodzina Strzyżewskich, posiadającyich 
sklep ze szmelcem. 

Przed 4 miesiącami 48-letnia Ryfka Strzy 
iE:wska powiła córeczkę, której nadano imię 
Bajla. 

Po urodzenju dziecka, ina.tka rozch.orowa 
ła się na silny rozsfr6j nerwowy, który ostait­
nio coraz częściej znajdował wyraz w napa­
d.ach niebezpiecznego szału. Niestety uboga 
rodzina nie mogła od<lać chorej pod opiekę 
lekarską. 

Wczoraj w czasie nieobecności Strzyżew 
skiego, odwiedziła jego żonę .18-letnia Chaia 
Strzyżewska.. Zastała ona chorą Ryfkę S. w I 
sianie dziwnej melancholji. . 

do komórki. Przy świetle zapałki ujrzała 
straszny widok. 

N a grubym szn'llrze u klam:ki wisiało 
dziecko z poderżniętem gardłem. 

Chaja wybiegła z mieszkania, wszczyna­
jąc alarm na podwórzu. 

W jednej chwili wieść o potwornym czy. 
nie obłąkanej obiegła całą dzielni-cę. 

Nadciągnęły tłumy. Na miejsce przybył 
niezwykle szybko kierown:i<k 7-go komisaria­
tu Grzywak i wszczął energiczne · dochodze­
ni-e. Przybył również kierownik I brygady 
śledczej a:sp. Klimek 

.. Strzyżewsk4 aresztowano i przesłano do 
urzędu śledczego. Tu dostała ona długotrwa­
łego ataku nerwowego, zanosząc się od hiiste 
rycznego śmiechu. 

- To niie było moje dziecko - krzyczała. 
Gdy zabiegami lekarskiemi udało się ją 

dopro~adrić do przytomności, przyznała 
wres~cie: 

- Może być, że to była moja córką.„. ' 
Wszystko mii jedno„. 

Nie ulega wątpliwości, że Strzyżewska 
jest obłąkana. 

• I • 

Plotki ·o podwyżce taryf kolejowych 
„ Będą zmiany, ale nie· groźne _ 

- Gdzie Bajla? spytała zdziwiona, że I 
dziecka niema w łóżeczku. Matka na pytanie WARSZAW A. 9.7. Pogłoski, jakoby od spodarczemi ludności. Reforma ma k01lejom 
wybuchła wstrząsającym, histerycznym śmie kilku tygodni r-0zważano w biurze taryf Min. polskim zapewnić samowystare<zalność. 
ch~m. Gdy usp?koiła się nieco, rzekła w.ska- Komunikacji projekt podwyżki · taryf - nie- .• · Z chwilą, gdy reforma przyjdzie do skut­
zu1ąc na zamkniętą komórkę służącą za skład zupełnie odpowiadają prawdzie. Min. Komu- ku, należy się spodziewać zmian stawek ta­
starych gratów. nikacji zajmuje się od d.łuUizego czasu gro- ryfy zarówno w górę jak i w dół, jednakże 

• - Idź.·' zobacz, jak się moja cói·eczka ba-1 madzeniem m.aterjałów i studjami nad refor-1 w rozmiarach, które nie wpłyną ujemnie na 
vn„„. . mą taryf kolej-owych z myślą przewodnią shar rolnictwo, pr~ysł i handel. (PAJ), 

Tkruęta złem przeczuciem. ~haja weszła monizowania interesów: kolei z interesami to-

nież na miejsce, rozsypując się wnet kordo­
nem, aby zag;rod.zić dostęp tłumom, które 
wzrastały .z każdą chwilą. 

· Całą Warszawę poruszyła stra.sizna wieść 
że poraz wtóry ma paść pastwą pło.mi.ieni 
piierwsza scena polska, z takim trudem nie-­
dawno odbudowana na gruzach b. teałnl 
Rozmanośoi. 

Wiadomość dotarła wkrótce do władz naj 
wyższych. 

Przybyła. na płac straż ogniowa przystą­
piła do akcji ratunkowej z zadziwiaiącą dy­
scypliną. W myśl zgóry przepisanego regula­
minu każdy od.dział zajął przeznaczone mu 
stanowisko, rozwijając się w należnym szy­
ku, przygotowując się szybko i sprawnie do 
obrony pięknego gmachu przed o~. 

Wzmocniony oddział wywiadowców stra­
ży pod wodzą swych oficerów wb~ do te­
atru, aby ocenić syituację :i' tIStailić plan akcji 
ratowniczej. 

Trwało t-0 ledwie kilka mmat. 
' Gdy dowódcy oddziału wywiedowczego 
powrócili pr~d gmach., ~zie JUŻ ~ 
wszy~tko było gotowe, nagle padły rozkazy 
odwrotu. 

Rozpocięfo się zwijanie ~ pożarni.. 
czego i - w ki'lk.a chwH wszystkie oddziały 
straży .zaczęły ro.zjeżdżać się d'O kosz.ar. Po­
litja zwinęła kordon. Na opusto·szały plac 
wpłynęła masa tłumu, 

- Co się stało? Fałszywy alarm? Może 
pokaz sprawności straży? 

Wikrótce dowiedziano się rzeczy ni~zwv­
kłej, trudnej do wiary. 

Okazało się mianowicie, że w tym czas.ile 
na scenie t-eatru Narodowego odbywała się 
próba ze sztuki Perzyńskiego „Szczęśoie 
Frania". Sztukę tę reżyseruje znakomity ar­
tysta scen stołecznych dyr. Aleksander Zel-
werowicz. · 

On to stał się mimowolnym sprawcą nie­
zwykłego widowiska na pl. Teatralnym z u­
działem wszysitkich oddz.iatów straży, polh:ji 
} t. d. 

Aby zrozumieć co si.ę stało, wy·jaśnić trze 
ba, ż~ scena teatru Narodowego posiada ta­
blicę sygnałów bezpośrednich do wszystkkh 
oddziałów straży ogntowej. "Wystrurczy naci· 
śnięcie guzika, aby zmobiliizować całą straź 
na ratunek. 

W śród wielu guzików o różnych przez.na 
czeniach (na podnoszenie kurtyny, na świa­
tło i t. d.). Dyrektor Z-elwerowicz podniecony 
i ~erowany pracą w czasie reżyserowanej 
sztuki nacisnął przez pomyłkę fatalny gm~ik 
alarmowy. 

Efekt był niezwykły. 
Ca.iła Warszawa uradowana, że. teatr 

Na:rodowy ocalał, serdecznie śmiała się z te­
go widowiska wyreżyserowanego mimowoli 
przez znakomitego artystę. 

Pogrzeb wojewody 
Młodzianowskiego· 

Wczoraj o godz. 10.30 odbyło się w koście 
le św. Krzyża uroczyste nabożeństwo pr.zy 
zwłokach ś. p. gen. Młodzianowskiego, woje­
wody p-0morskiego. N a nabożeństwo to w oto­
czeniu rządu pr.zy'był również p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. Po nabożeń;stwie ruszył 
olbrzymi kondukt na cmentarz powązkowski. 
Nad gmbem przemawiali m. in. Min. Spraw 
Wewnętrznych. Podczas opuszczania trumny 
do grobu baterja oddała przepisowe 21 strza­
łów armatnich . 

$. p. woj. Młodzianowski chowany był urc 
czyście według ceremonjału przepisanego dl.a. 
1.P~ jen«a.lskich. 



Str, 2 „Hasło Łóclz:kie, z dnia 10 lipca 1928 roku. 
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Raport w Belwederze 
Korespondent „Haisła" donosi z w~. 

szav1y: 

Z za kulis zerwanych rak.owań 
Wywiad z przedstawicielem Polski p. Hołówką 

Z trzech wyższych oficerów sz-ta:bu gene­
ralnego, którzy przed dwoma tygodniami wy 
jechali w specjalnej misji do Francji, powró­
ciło do Warszawy dwu: płk. szt. gen. ,T. Gą­
siorowski i pł-k. Wieniiawa Długoszowski. 

KOWNO, 9.7. Przewodniczący delegacji 
polskiej Hołówko udzielił wywiadu przedsta­
wicielowi „Siegodnia" w z N1ązku ,,_, .a1kończe­
niem rokowań polsko-litews'dch w K wnic. 

P. Holówko oświadczył : „Zadani 1 1 dele­
gacji polskiej było rozpatrun.ie dwuch kwe­
styj: o a.dszkodowaniach i o pakcie o nieagre­
sji. Polska delegacja ośv:iadczyła jeszcze w 
Królewcu, że zgodzi się na rozpatrzenie pre­
tensji Litwy w związku.z akcją generała Żeli­
gowskiego tylko łącznie z kontrpretensjami 
Polski z powodu naruszenia przez Litwę neu­
tralnofoi w 1920 roku i działalności o·ddziałów 
partyzanckich na lewem skrzydle armji pol­
skiej na froncie suwalskim. Poniewai dele­
gacja litewska odmówiła roz,patrzenia tej pre­
tensji delegacja polska była zmus:wna odmó­
wić rozpatrzenia lite·wskiego projektu pomija­
jącego nasze kontrpretensjc. Co do zawarcia 
paktu bezpiecze1\stwa uważam, że lepszą for­
mą jest zawarcie paktu o nieR ~resji. ctrona 
litewska odmówifo wlqczenia r~~o paktu do 
prog,ramu rokow:ai i obiecała przedłożyć swój 
kontrprojekt. Litewski projekt przesłany do 
Warszawy 23 czerwca, jak się o~azało nie ma 
nic wspólnego z naszym projektem. Zawiera 
on żądanie, aby Pol ska uznała Wileńszczyznę 
za terytorjum sporne, aby wyprowadziła stam­
tąd swoje wojska 1 \•.rpro,.vadziła osnbną admi­
nistrację. Projekt ten jest sprzeczny z rezo­
lucjami Rady Ligi Narodów i <l:a.tego ież 
rząd polski nie mógl go nawet przyjąć ao wia-
domości. {ATE} 

* * :;: 
Bezczelny projekt litewski, o którym mó­

wi p. Hołówko zawiera między inr·t : "i :rnstę­
pujące pun..~ty: 

Art. 1. Wysokie układające się strony 
(Litwa i Polska) zgaidzają się na to, że tery­
torjum położone między granicą litewsk-ro­
syjską, - wyznaczoną w art. 2 traktatu poko­
jowego w Moskwie z dnia 12 lipca 1920 linją 
demarl~acyjną, ustaloną przez Radą Ligi dnia 
3 lutego 1923 roku - stanowi terytorjl.l.J.'11, 
uznane za sporne przez oba państwa. 

Art. 4. Po ustaleniu granicy między Litwą 
a Polską - między obu państwami zawarty 
zostaje pakt o nieagresji i . traktat arbitra­
żowy. 

Art. 5. Linja dzieląca sporne terytorjum 
f>ędzie określona nazwą „Linji administracyj-

nej litewsko-polskiej" i pozostanie pod lą na­
zwą do ostatecznego uregulowania granicy 
między obu państwami. 

Art. 8. Z zastrzeżonych roszczeń za szko­
dy, wynika jące :t: działa11 wojennych lub ata­
ków Polska zobov·iąznje się do zapłacenia 
sumy ........ miljonów dolarów amerykań-
skich {swna zależ.ała·hy od porozumienia), ja­
ko wynagrodzenie za szkody, wyrządzone ak-

I cją napastniczą generała polskiego żeligow-

1

1 skiego. (O odszkodowaniach ze strony Litwy 
ani słcwa!). 

* ~· * 
RYGA, 9.7. Przewo.dniczący delegacji po1!-

skiej pan Hołówko oraz sekretarz Per~owski 
przybędą jutro rano z Kowna do Rygi, gdzie 
zabawią kilka dni w sprawach osobistych. 
(ATE) 

Piłsudski odroczył urlop 

Gen. Kutrzeba pozostał we Francji, gdzie 
spędzi urlop. 

Podczas dziesięciodniowego pobytu swe-
go we Francji, oficerowie nasi uczeS'tniczyli 

I 
w wielk ich manewrnch morskich w Hawrze, 
w których brało udział około 50 łodzi pod­

' wodnych, tyleż kon rtorpedowców i kilka-
dziesiąt hydroplanów, oraz w zawoda<:h lot­
niczych w Vincennes. 

Poza tem odwiedzili stocznię, na której' 
budują się polskie kontrtorpedowce i łodzie 
podwodne. 

Dziś pulkowni:cy J. Gąsiorowski i W. Dłu 
goszowski będą przyjęci przez Marszałka. 

Naprzekór ,,szybkim" informacjom Kurjera Bustrowanego Zmiany w gabinecie 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny" z Krako 

wa roszczą-cy sobie pretensję do najszybszej i 
najlep:;zcj służby inform1cyjncj, popisał się 

Marszałek jechał zwyczajnym p0rią(icm Mussoliniego 
pośpie~:nym w ':"'a.goni.e s~onowy n, na któ- RZYM, 9. 7. Ministrem go-spod.rurki n.aro 
rym, vnd~Hał nap1s: „zaięty · Tym :;: ,~~.,,vm r;o-1 dowej w miejsce ministra Belluzo, który o­
Clągiem }'echał ~en .. Le Rond. Po połgo,~zm- trzymał opróżnioną ws1kutek dymisji miniisrt.ra 
n~m z:atrzy_manm się n'.1:

11
dwor<:u, ruszy1 po- hr. Volpi tekę skarbu, został mianowany de­

c1ąg w drngę do Rumunii • putowany Mertelli. Na stanowiskach kilku 

·w i.ym względzi·e niebywale. 
. W 3 wczorajszym (z clnia 9 H;;ca) numerze 

czytamy Łam sensację: Marszałek Piłsudski 
prz<:jechai wrwraj (a więc w niedzielę?} 
prze:·: Lwów. Wyssar.a z palca v'iadom.ość A wszystko to „ nieprawda. Jest to isbt-
nie pozbawiona je~t szczegółów. Czytamy nie rekord szybkości j'Ilformacyinej. 

mianowicie: Jak donosi z • 7 arszawy korespondent. 
„Lwfrw. 7 lipca. Wczoraj? mi-ęc!.zy godz. „Hasła" Ivlarszał'ek Pil'sudski odroczył swój 

9-10 ra:nn rrzejech:>ł przez Lwów Ma;:sza- wyjazd do Rumunii na kiłka dni ze wzglę-
łek Piłsudski w drodze z W arr.zawy do Ru- d h d k , ,„, · \ ?f · "" śi+·i---; n '.- - ·i :· ~ ; - ~· .. 1: na sze.reg spraw pa11.slwowyc., na tóre-
L~:· ·:Jl· , oo _c ~.-·"" : "' /,; „ i.k-.... Ot,Ili l "l. z.an_e,_n.,.n~ mi pracuJ-e. 
on;;1alnych powitan. Na dworzec pi·zybyh 
dele~ad Związl_m sll_zeiedd.zgo i. innx;h woj- , Wczoraj w połu~nie Marszałek. P1łsud~ki 
skow:rch orgamzacy1, pra2nąc Ujrzec 1 pow1- odbył przeszło godzinną konferencię z p. Pre 
tać ukochanego W' adza. mjerem Bartlem. 

marynarki polski el 
Kontrtorpedowiec 1, Wicher" na wodzie 

podsekretarzy stanu zaszły również zmiany. 

Bohaterowie zajść 
w Skupezynie 

powrócili do zdrowia 
ZAGRZEB, 9.7. Stefan Ra.dicz i dwaj ran 

ni w czasie vrydarzeń w Slrupczynie posłowie 
Rerner i Grand.ia przybyli do Zagrzeb:ta wita-
1fr entuzjastycznie _przez licznie zgromaidzoną' 
puhliczność. (ATE) 

,,Mści się ducb Czang-1so-lina/" 

Straszna burza w porcie 
Szanghaju 

PARYŻ, 9. 7. (tel. wł. ,,'Hasła"). w·c~.en Jest to jeden z najnowszych typów wśród LONDYN, 9. 7. Donoszą z ~ 
na stoczni „01a11t.ie:r navals fraa1ca·is" odbę- torpedowców obecnie istniejących. że szalała tiu wczoraij wielka hurza. Cztery 
dzie się uroczystość spuszczenia na w·odę ka- wielkoo statki, stoiące w pnroie zostały zni-
dłuhu nowego kcntrtorpedowca polskiego Na uroczystośc jutrzejszą wyjechał do sz-czone, a setki barek chińskich zatonęły. 

• ,,Wicher". . Caen suf kierownictwa marynarki wojennej, 
I k <l Ś · k' Wielka panika ogarnęła lucłność chińską. 

I,.. t L d · t · ' · k ł I· · oman or W'i'!'S i. kt · · · '--- · t .l _! - ~ . '>.on r orpe owrnc en, poJemnosc1 o o o I ora wn.erzy, ze ourza JCS =t01em zemsty 
I 1.500 ton, uzbrojony będzie w 4 armaty 130 Kontrtorpedowiec „Wicher", po ostate- ducha marmałka Ozang-Tso-Lina.. Tysiące 

I '.nilimctrovv·~ i aparaty torpedowe. Szybkość cznem wykończe~u wewnętrznych .urządzeń I ChiJ?.czyików u.d.afo się do świątyń, aby ofia-
1ego wynos1 około 33 węzłów. przybędZl·e w koncu b. r. na polskie m:orze. ranu przebłagac ducha zmarłego. (ATE) 

W strząsająca tragedja na morzu 
Katastrof a chilijskiego transportowca 

300 osób znalazło śmierć w odmetach wód 

Mord na Antokolu 
60-letnia staruszka ofiarą szajki rabusiów 

WILNO, 9. 7. Ostatniej nocy dokonano wanej z pieniędzy oraz z cennie;sieycli ~ 
na. Antokolu przy ul. Myśliwskiej 5, zuchwa- miotów. 

NOWY JORK, 9.7. W zatoce Arauco za­
tonął transportowiec chilijski „Angamos". 
Liczba ofiar wynosi 300 osób, w tern 200 żoł­
nierzy. Kapitan okrętu popełnił samobójstwo 
przed zatonięciem statku. Przyczyną kata­
strofy miała być wielka burza. Wszelkie pró­
by niesienia pomocy pozostały bez rezultatów. 
Zdołano uratować zaledwie 5 osób. (A TE). 

NOWY JORK, 9.7. Dzienniki donoszą 
szczgóły wielkiej katastrofy zatonięcia na wo­
dach chilijskich okrętu ,,Angamoo". 

Na okręcie znajdowało się ogółem 295 
osób, w tem 80 pasażerów, resztę stanowiła 
załoga oraz wojsko. Na morzu szalała olbrzy 
m;a burza. Podczas ciemności nocnych, okręt 
wjechał na rafę podwodną i uległ . rozhi<::iu. 
Niemal 'Nszyscy obecni na okręcie zatonęli, wy 
ratowało się tylko 5 osób, 290 osób zginęło w 
morzu. 

Według opowiadań ost1h, które się wyra­
towały przez przypłynięcie do brzegu, pod­
czas tonięcia statku rozgrywały się wstrząsa­
jące sceny . . Wśród pasażerów okrętu wię­
kszość składała z kobiet i dzieci. O ratunku 
~~~1LL22E& UUIE50!dJfiSlś8 
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Król AmanuUah dziękuje 
Korespondent „Hasła" donosi z V/ ar­

szawy: 
Król Amanullah po przybyciu do stolicy 

swego państwa, przesłał telegraficznie Pre­
zydentowi Rzplitej podziękowanie za go­
ścinne przyjęcie w Polsće. 

P1·ezydent Mościcki odpowiedział serde­
cznerni słowami. 

Rekord pływacki 
LONDYN, 9.7, Młody agent ubezpiecze­

niowy nazwiskiem Toume prze1płynął wpław 
kanał Bristolski w ciągu 6 i pół godzin. Do­
tychczas kanał ten przepłynęła zaledwie jed­
na pływaczka. Szerokość kanału wynosi w 
prostej Hnji 12 mil, jednakże wskutek prądów 
przepłynięcie przedstawia znaczne niebezpie­
czeństwo. (A'.fE) 

•• 
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! 
nie można było myśleć, gdyż okręt tonął bar­
dzo szybko. Gdy przybyły na pomoc toną­
cemu statkowi inne okręty nie znalazły już ani 
śladu z zatopionego „Angamosa". 

) tan zdro·wia ocalonych nie pozwala na 
dluisze przesluchania. 

Przed ministerjurn marynarki w Santiago 
de Chile zgromadziły się rodziny marynarzy, 
i pasażerów zatoniętego. okrętu. Prze.cl gma­
chem rozgrywają się rozdzierające sceny. 

, 

łego morderstwa, które w tej dzielnky wy- Mordercy po dokonaniu zbrodnic21ego 
wołało wstrząsające wrażenie. czynu dla zatarcia ślad6w, powiesili starusz-

W niewyjaśnionych okolicznościach za- kę. - Ohydne morderstwo ujawnione zosta­
mordowano 60-letnią starnszkę, Marię Gowo ło przez służącą dopiero o godzinie 1J1 w po­
rowską, matkę jednego z urzędników staro- ludnie. Natychm~ast na miejsoe wypadku 
stwa Grodzkiego. · przybyły władze policyjne, kt6n wszczęły 

Mord dokonany został na tle rabunko- J energiczne dochodizeni.e, aby wykryć i u.jąć 
wem, na co wskazuje obrabowanie zamordo- sprawców ohydnego mordu. 

1•ill gasa za ,. ceanu 
I Wycieczka polaków amerykańskich w Warszawie 

nie publiczność powitał·a fon oli.rzykamL Or­
kiestra strażacka odegrała hymn amerykański 
i polski. Nastąpiły ostatnie powitania i ucze­
stnicy wycieczki rozj.echali się do kwater. 

Wczoraj o godz. 9 rano przybyła do Warsza 
wy wycieczka rodaków naszych ze Stanów 
Zjenoczonych Ameryki Północnej, zorganizo­
wana przez Zw. Narod{)fwy Polski w Chicago, 
liczący 250 tysięcy człcmków. 

Wycieczka, złożona z "Około 900 osób, 
z czego połowa prawie kobiet i <lzieci, zosta­
ła przyjęta przez stolicę entuzjastycznie. 

Na dworcu głównym, przybranym chorą­
gwiami o barwach narodowych i gwiaździste­
mi sztandarami Stanów Zjednoczonych, na 
peronie ustawił się pluton harcerzy z orkie­
slrą 30 p. p., na placu przed dworcem stanął 
oddział reprezentacyjny ochotniczych straży 
ogniowych ze sztandarami i orkiestrą oraz de­
legacje organizacyj społecznych ze sztanda­
rami. 

Na dworzec przybyli przedstawide+le ciał 
pa.rlameatarnych, władz rządowych i wojsko­
wych, marszałek Senatu prof. Szymański, do-

l 
wódca 0. K. I gen. Wróblewski, zast. komisa­
rza rządu Pikcki, zastępca komendanta mia­
sta mjr. Wiewi.óro~vski, przedstawiciel st. eme 

I ryt.ów wojskowych pułk. Maredla, przedsta-

1 

wicielki koła p<>ń, weterani 1863 roku ze sztan 
darem, hailerczycy, dowborczycy, przedstawi 
ciele ko;ni.tctu przyjęda: prez. Ponikowski, 

prezes polsko-amerykańskiej iz,by handlowej 
Kotnowski, por. Roskosz i t. d. 

Punktualnie o godz. 9.05 na dworzec wje­
chał pociąg gdański, wiozący wycieczkę. Ro­
dacy, wychyliwszy się przez okna, witali zgro 
madwnych na peronie. Rozległy się dźw~ęki 
hymnu amerykańskiego, a potem „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Z wagouów wysypali się 
na peron goście, radośni, że już stanęli w ser­
cu Polski, w wyzwolonej Warszawie. 

Po powitan-iiu uczestników wycieczki, w 
których imieniu dziękował za tak serdeczne 
przyjęcie prezes Stęczyński, rodacy z za Oce­
anu przy dźwiękach „Pierwszej Brygady" 
przeszli do salonów recepcyjnych, a potem na 
plac przed dworcem, gdzie zgromadzona licz-

O godzinie 10.30 geście uda!li się do kościo 
ła archikatedralnego św. Jana, gdzie odpra­
wiona została uroczysta Msza św., celebrowa­
na prze biskupa polowego W. P. ks. Galla. Z 
katedry pochód ruszył na plaJC Saski, gdzie 
prezyd juro wycieczki złożyło wieniec na gro­
bie Nieznanego żołnierza, Złożono również 
wieniec u stóp pomnika Mickiewicza. 

Po południu delegacja wycieczki złożyła 
hołd P. Marszałkowi Piłsudskiemu. 

O godzinie 16 min. 30 uczestnicy udali się 
do ogrodu sejmowego na garden party, wyda-

~1l'•WSEZ:i1111me11"* *"""............ ne przez 'P· marszałka Senatu prof. Szymań-

Napoleon umarł 
a Piotr Ruda go przeżył 

RYGĄ 9.7. „Komunist" donosi, że w wfo 
sce Pieczenia na Podolu zmarł v1łościanin 
Piotr Ruda, lic:::ący 136 lat. Ruda brał udział 
w wojnie napoleońskiej 1812 roku, jako żoł­
nierz annji rosyjskiej. (AIE) 

sldego. 
Oćt 18-ej do 19-ej delegacja wycieczki 

z p. Stęczyński..'11 na czele była przyjęta na 
Zamku przez p. Prezydenta Rzeczypospol:itej. 

O goozinie 20-ej odbyło się uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Narodowym. 

Wycieczka zabawi w Warszawie do czwart 
ku, następnie zaś uda się do LwMVa, Zakopa-, 
nego, Krakowa, Wieliczki, Katowic. Często­
chowy, foznania i Gniez~ 
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ESTOlłJA 
J nier braterstwa krajów balt-,akiab 

Wywiad ,,Hasla'' z estońskim ministrem spraw zagra~cznych 
Tallin, 5 lipca. 

Narodowe święto pieśni estońskiej zgro­
madzilo - jak o tem donosiliśmy w poprzed­
niej korespondencji z Tanina - reprezentan 
tów prasy 17 państw. 

Na cześć ich odbył się szereg bankietpw 
i przyjęć. Między innemi, urządził estoński 
mini.ster spraw zagi:anicznych p. Rebane wiel 
ki interwiew, podczas którego zaznajomił 
nat:> z polilycznem pofo:lieniem swego kraju. 

Pan minister podkreślił, że fundamentem, 
na którym opiera się cała przyszłość Estonji 
jest pokój. Małe państewka,. w odróż1tl•eniu 
od wi,elkich, są usposobione szczerze ipacyli­
stycznic. 

Estonia ma Lidze Narodów ~ ~dzię­
czcnia otrzymanie roku ubiegłego pożyczki 
zagranicznej, która dopomogła jej do ustab1.. 
lizowania waluty, a co zatem idzi·e, do uregu­
lowania vvewnęta:znego życia ekonomkznego 

znajdowała się także spora licz.ba ba~on6w 
niemi:eckich, pod<lanych Rz.eszy. Obecme pań 
stwo niemieckie uzależnia podpisanie trakta 
tu handlowego od spo~obu i wysokości od­
szkodowania swych wywłaiszczonych · obywa 
teLi w Estonji. Natomiast Estonia podkreśla 
mocno zasa•dę, że dla yednego państwa nie 
może czynić wyłomu w swoich prawach i gło 
si, że podobne stanowi'Sko Niemiec jest nie­
dopuszczalne. 

. * * * 
KorzY'stając ze sposobn<>ści, zagadnąłem 

p. miinistra o bliższe informacłe co ?o ukła­
dania się stosunków estoń&ko-polsktoh. Pap 
Rebane, który dla mnie, jako reprezenta~t.a 
prasy polski<ej zna.lazł jaknaj1sympatyczme1-
szy uśmiech, oświadczył: 

Stosunki polityczne - między Polską, a 
Estonj4, były zawsze i są bardw przy.jazne. 

Oba .kraje pod wiidoma wZJgłędam.i znalazły 
się . w auJogicmej sytuacji. Wielka Polska i 
mała Est.onja.. dwa świeżo powstałe państwa 
muSiały · zwalczyć szereg trudności i przeci­
wieństw, tak natury politycznej, jak i ekono­
micznej, nim zdołały się wrencie ttStabllizo­
wać i wzmocm"ć swą pozycję na.zewnątrz. 

· Ałe nic;ią, ł~7.ąeą oba narody jest nietyl­
ko ta analogja. nietyłko wu.jem.11a sympatja. 
Zbliża je do siebie wepólne nieoezpi.eczeń­

. stwo, zagraża.;ące im od wschmlu .. „ I tu właś 
nie przyiażń z. Polską okazuje się dła Estonji 
tern pożądaószą. 
· Co do wspólnych stosunków gospodar­

czyc.h, to te nie · są jeszcze skrysta.lizow.ane. 
Est-Onja pragnęła.by zainteresować więcej 
Polskę . swoim ek~pqrtem - oświadczył p. 
Rebane na zakończenie. 

Mieczysław Jagoszewski. 

Estonia marzy o stworzeniu związku 
pańsi.w bałtyckich. Nara.zie przyszło do naj­
ściślejszego przymierza między nią, a sąsiedz 
ką Łotwą; w sojuszu tym widzi minister Re­
bc.ne zaczątek przyszłych wielkich Stanów 
Zjednoczonych państw bałtyckich. 

Dwa przesilenia· na bałkanach 
z-pozostałemi państwami żyj.e Estolll}a w 

W Grecji trwalo krótko, w jugoslawji _przewleka sic 
· jaknajprzykładniejszej ·. ?.·godzie. Z wieloma z 
n.ich, a przedweszystkiem z wszystkiemi naj­
bliższemi. zawada ona traktaty handlowe, 
regulujące wzajemny import i eksport. Z in­
nemi, jak z Litwą i Rosją, prowadzi w tej 
sprawie ożywione pertraktacje. 

W ostatn:.ch czasach przyszło do małego 
:i:grzytu w stosunkach estońsko-n~emieckich. 
Stoi to w ścisłym związku z estońską refor­
mą agrarną, która, jak wiadomo, wywłasz­
czyła wszystkich obszarników na korzyść 
mało- i bezrolnych. Między obszarnikami 
pH@@\$* •wa 
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W przededniu 

wprowadzenia Sądów 
Pracy· 

zr• 

Toczą się w min. sprawiedliwości konferen 
cje z przedsi.awicielami min. pracy i opieki 
społecznej w sprawie rozporządzenia wyko­
na~vczego do ustawy o sądach pracy. 

Jednocześnie redaguje się instrukcje dla 
są.dów pracy i pt"zygotowuje organizacje po· 
szczególnych sądów w Polsce. 

Sądy takie powstaną pt"zedewszystkiem w 
Warszawie i w Łodzi, a także w Krakowie, 
Lwowie i Bielsku, gdzie przekształcone będą 
z dotychczasowych sądów przemysłowych. 

N owa ustawa o sądach pracy tem się różni 
ód ustawy austrjackiej o sądach przemysło­
wych, że wprowadza sądy karne o przekrocze 
niach ustawy o ochronie pracy. 

W sprawach karnych prowadzi rozpt"awę 
i orzeka sam sędzia państwowy bez udziału 
ławników, reprezentujących strony intereso­
wane - pracodawców i pracowniRów. 

aa 5Mif6 &Mi•W fi '*' weez ·#!MYJ' 

Przesilenie w Grecji trwało krótko. Pr:red 
kilku dniami Venizelos wystosował list do mi­
nistra skarbu, którego politykę f>inansową su· 
row-0 krytykował. Pod v:raże.niem tego aktu 
minister skarbu Kafanda:ris podał się do dymi 
sji, a wraz z nim ustąpił cały gabinet Zailni­
sa. 

Prezydent republiki Konduri.otis powie­
rzył misję scworzenia nowego rządu Venizelo 
sowi. Ten stworzył ga<binet bardzo szybko. Te 
kę ministra spraw zagranicznych otrzymał Ca 
rapanos, b. poseł grecki w Paryżu; ministrem 
spt"aw wewnętrznych został Savitsanos, mini­
strem skarbu Maris. 

Polityka zagraniczna nowego gabinetu bę­
dzie się opierała na ścisłem porozut;nieniu z 
Francją. W polityce wewnętrznej najw~ 
szem zadaniem rządu będ.ziie przeprowadzenię 
nowych wyborów. Obecny parlament -ma być 
rozwiązany w najbliższych dniach. , . 

„ * 
W Jugosławii przesilenie dopiero się z.a.­

częł>o. Rząd Wukicewica zwle1cał z ustąpie­
niem licząc może na to, że opozycja ochłonie 
trochę ze wzburzenia w jakie ją wprawiła 
zbrodnia Racica w Skupsztynie. Atoli opozy­
cja odrzucała kategorycznie wszelkie propo­
zycje w kierunku nawiązania rokowań z Wu­
kicevicem. Wobec tego we środę rząd podał 
się do dymisji i odtąd trwa przsilenie. 

Król Aleksander chciał misję stworzenia 
rządu powierzyć Stanojevicowi, staremu i o· 
gólnie poważanemu politykowi z partji rady­
kalnej. Ten jednak odmówił, Qbiecując jedy­
nie pośredniczyć między partjami. 

„. r 

Łódź przed kratkami sądowemi 
Sprawy robotnicze. - Oszustwa szoferów taksówek. - „Babskie" 

procesy. - Manje prześladowcze. - Spekulacje mieszkaniowe. 

Sprawy sądowe są bardzo wyrazłstemi Hu­
stracj ami życia, w jego najrozmaitszych prze­
jawach. 

Łódź przed kratkami sa.1dowemi - oto prze 
bogaty kalejdoskop dbrazków z życia i oby­
czajów naszego miasta. Zwróciliśmy się po 
informacje w tej sprawie do sędziego pokoju 
I-go okręgu, obejmującego jednocześnie cen­
trum i pt"Zedmieścia, p. świąteckieg<>. 

cić sprawcę na gorącym uczynka. Wil:J,ę przy 
pisuje się taksometrowi. 

- Jakie, prócz wyżej wymienionych, spra 
wy znajdują się częściej na wokandzie sądo­
wej? - pytamy. 

- W okręgu pierwszym dominują konflik 
ty mieszkaniowe. Są to przeważnie sprawy 
o eksmisję z nowych domów, gdzie właściciele 
dopuszczają się różnych spekulacyj. Po 2-<:h 
lub 3-ah kwartałach naprzy:kład gospodarz po . 
usunięciu lokatorów usiłuje wprowadzić no­
"vych lokatorów za sowitem odstępnem. 

Jak wiadomo - rozpoczyna uprze1mie 
objaśnienia p. sędzia świątecki - w sądzie 
pokoju rozpatruje się dwojakiego rodzaju 
spt"awy: cywilne do tysiąca złotych i karne. 
Poza tern sąd ustanawia opieki nad nieletni- - Powracając do spraw robotniczych, 
mi, będąc z urzędu przewodniczącym rady fa- k-tóre są róW1Il.ież c.zęste, muszę ~aznaczyć, co 
milijnej. Ponieważ w okręgu I-s.Zym znajdu- do zatargów o urlopy, że są to sprawy pt"Ze­
ją się olbrzymie koncerny przemysłowe. jak ważnie beznadziejne, a to z tego· względu, że 
Widzewska Manufaktura, zakłady Scheiblera skargi robotników pozbawi:one są jakicbk~l­
i Grohmana, p.rzeważają tu sprawy robotnicze wiek podstaw. Namawiani przez Iu:dzi nie 
w kwestji: wymówienia, U!'l~, rozwiązania znających prawnych stosunków, ni.eprzepraco­
st001J.nku służbowego i t. p., prócz nich zaś wawszy czasu przyisługującego im ·do uzyska­
sprawy powstałe na· tle bójek, kłótni i zniesła- nia urlopu, składają skargi i tracą pieniądze 
wienia. Charakterystyczna jest w ostatnich na opłaty i kosizty sądowe na pierwszą, a na­
czasach wielka ilość tak 'LW. oszustw taksiso- wet drugą instancję - w rezultacie sprawę 
wych. Pasażer, kitóry ciągle przejeżdża jed- przegrywają. Zważywszy przeto, że jest to 
ną i tę samą odległość i pa.mięt.a, że zegar element biedny i że grosz wydany na proces 
taksówki wybija naprz. 3 złote, pewnego dnia jest ci~żk~ z:ap~ac.owany - ~.odsyła ~eh do 
po pr-zebyciu tej samej drogi spostrzega, że poradni mleJskich. Dotychczas 1ednak 1est to 
padł ofiarą os.rustwa, bowiem każą mu płacić 
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bezskuteczne, 
więCej. W sprawach tycl~ zazwyczaj dowo- - Czy strony 2:ętnie się godzą w spra-
~u winy: swfera nlema.. tr.u.doo ~em uchwy wadi? - pytamy w dalszym ciągu. 

Tworzen.i,e rządu w ob0cnej chwili nie jest 
rzeczą przyjemną. Opozycja żąda natychmia­
stowych wyborów i zmiany konstytucji, nato­
m1ast stronnictwa dotychczasowej większości 
rząidowej nie pragną stawać teraz przed wy­
borcami. Jasnem jest bowiem, że teraz, pod 

· świeżem wrażeniem zbrodni, wyborcy nie byli 
by życzliwie usposobieni dla kolegów Racica 
i wszystkich wogóle zwolenników poprzednie­
go irząd.u. Ponadto zbl:iiża się termin ratyfika­
cji konwencji w Nettuoo. Opozycja twierdzi 
jednak, że ratyfikację 'można odłożyć. W tej 
kwestji ··będzie miał głos oczywiście także Mu­
ssolini. Jeżeli zażąda ratyfikacji konwencji w 
oznaczonym terminie ( t. zn. do 26 lipca), to 
zapewne rząd Skupsztynę zwoła. 

l<Eól i politycy serb.scy dążą do utworze­
nia gabinetu koncentracyjnego. Niełatwo jed­

-.iląk ~ieźć osobistośei, ' któreby były mile wi­
d~iąne przez opozycyjną koalicję włościańską 
i umiały się z nią porozUI11ieć w sp-rawie zmian 
konstytucji. 

Ch'orwaci żądają autonomii dla Kroacji, w 
szczególności odrębnej adminisfracji i krajo­
wego sejmu. O tych żądaniach partje serbskie 
nie chcą słyszeć. 

Polityką opozycji kieruje obecnie Pdbice­
vi<:. Z nim nie łatwo dojść do porozumienia. 
Jest nieustępliwy i bezwzględny. Sfery rządo 
we wolałyby rokować z Radiczem, który jed­
nak jeszcze nie wyzdrowiał i, jak donosiliśmy 
wczoraj, wyjechał do Zagrzebia. 

Czy będzie on ustępliwszym, niewiadomo 
Król Aleksander, w którego rękach spoczywa 
decyzja, jest więc teraz w bardzo trudnem po 
łożeniu. 

- Przyznać należy, że często po zabie­
gach ze strony sądu, strony godzą się ze sobą. 
Naogół· społeczeństwo łódzkie przejawia do~ 
brq wolę i widać wyrozumienie dla strony 
przeciwnej. Ludzie bardzo często rezygnują 
z własnych krzywd. 

- Czy wiele jest spraw z oskarżenia pu· 
blicznego? . 

- Są to sprawy przeważnie drobne, któ­
rych· ilość nie ustępuje tamtym o których mó­
wiłem. Do tych zaliczamy oskarżenia o zbyt 
wczesne otwieranie lub zbyt późne zamykanie 
sklepów. Również wpływają ciągle sprawy 
o zameldowania lub wymeldowa:nia ludności, 
przeważnie z przedmieść. Tutaj bowiem kon­
trola jęst bardzo skrupulatna z tego względu, 
iż przedmieścia chętnie zamieszkują ludzie 
żyjący w kolizji z prawem, a· ukrywający się 
przed okiem policji. 

- Czy dużo wpływa spraw bezpodstaw­
nych? 
~ Niestety, tak. Prym w tym względzie 

trzymają kobiety. które często urządzają się 
bardzo dowcipnie w sprawach o zniesławienie 
lub obrazę. Oskarżycielka obraziła sąsiadkę, 
a obawiając się, aby nie wniosła ona skargi, 
sama uprzedza ją i biegnie do sądu. Na roz­
prawie -zazwycżaj usiłuje wspaniałomyślnie 
przebaczyć. W razie stwierdzenia tego rodza 
ju sprytu, sąd oskarżycielkę karze grzywną. 
Wpływają również bezpodstawne oskarżenia 
od ludzi, którzy, że tak powiem, boją się wła­
snego cienia. Ciągile zdaje im się, że jakowiś 
lm:lzie czyhają na ich życie lub mienie. Na · 
rozprawie sądowej okazuje się zazwyczaj, że 
oskarżony jest człowiekiem Bogu ducha win-

, nym. a padł ofiarą halucyna.cyj oskarżyciela. 

• „ 
Sina, Jak fortuna kotem sJe toaJ 

Rewja najslawniejszyc/;J ludzi 
ostatnicb Jat 

Ulnbiunym. tematem ankiet prasy n ob. 
·półkulach jest pyta.nie pod adresem Czytelni. 
k6w: „Kto jest ~ e7Jl:owie­
kiem?" . 

Opinia publcma wyliazaje , . ._,,... 
zmienność w obdarzaniu ły:m 1lly;łułem ~I 

. . eh .......... .-: 
~ !"""~ 

Jedno z wiedemkkłi pism ·~ ... 
tmd porównania: ..,uik6w „~ ~ 
r~ ankiiet za ~ cd poaątb ~ 
wieka. 

W r. 1900 dwie ailenm :lrie ~ - • 
Diisseldorije i KOnigsbei"1 - adały ..,. 
czytelnikom pytanie o którem mowa. ~lli!'W-' 
sza z moh ~ zgórą 1:50.000 odpowie­
dzi, droga - około 200.000. W..,mki ~ gło­
sowania różnią się ZID8ICZllie między sobą. 
J~ tylko człowiek w obu plebfsątad:t . 
zdobył największą ilość~.~ 
Wiłheim II. Po nim oipiDJa wyróżniła: paipi.eża 
Leona XIIL Zolę, Markoniego, Kruppa i :Edi­
sona (gazeta d&seldmfska.) i Tołstoja:, Ibse­
na, Haupt.mana (gazeta kónigsbergska). 

W dziesięć lat później <keMeóska ga7Jeta 
ogłosiła podobny pleb~. Wilhelm tym ra.­
rem otrzyniad: l~e kitka9et głosów. Więk­
szośł przypadła Ryszatdowi Straussowi. 
Hauptmanowi. Wedekindow,i . ii Bemardowi 
Shaw - sztuka więc tym razem ~ 
ca.ł.kowicie. 

w tym samym czasie ~ ankietę opu­
blikowała „Chicago Tńbw". Madeszło 4 
miljony odpowiedzi. Tutaj Hen.ryk Ford zwy­
ciężył bezkonkurencyjnie, roobywając zgórą 
półtora miliona głosów. Z kolei szli~ Rocke­
feller i Morgan. A więc - wszystko pofienta­
ci pieniąd-za., jak na Amerykę pt'ZJSŁa.ło. 

W czasie wojny jednostki przestały od­
grywać ~ role - nie czas było na te­
go rodzaju ankiety. Dopiero w roku 1918, jut 
po ukoń<ezeniu wojny, któryś z amerykań­
skich miesięczników to samo pytanie ,,Kto 
jest najsławmej-uzym człowiddem ?" posta­
wił swym czytelnikom. Z 5 miljon6w odpo­
wiedzi aż 4 i: pół zdobył Wilson. Lecz oto jś 
w pół roku potem nowojorski „Times" przy­
niósł temuż Wiłsonowi łedwre 22.000 głosów. 
z og.ólnej licziby również około 5 milton6w. 
Tym razem zwyciężyli bezapelaicyjnie Ein­
stein, twórca teotji w~ędlności i Steinach 
„odmłodzicicl ludzkości„. Zdawałoby się że 
zasługi przed nauką zaczy111a.ją roabywać u­
znanie i sławę. Przeczy temu jedna z ostat­
nich tego rodlzaju aJlikiet, ogłoszona w r. 1922 
pt"zez „New York Hera.lcf". Zw)"Cięża w niej 
bokser Dempsey. 

Sława jak fortuna, kołem się toczy. 

Fantastyczny wynalazek 
Francuski inżynier Chappa.delaine skon­

struowa·ł model samolotu, kt«-y, nie posia­
dając skrzydeł ani śmigła, utrzymuje się w 
powietrzu i rozwinąć może zawrotną szyb­
kość 1.100 do 1.500 kim. na godzinę. 

Wynalazca, który nazw.a.ł swój aparat 
„Gy:ropter", pokłada w ni·em wielkie nadzie­
je, uważając, iż wprowadzi on do lotnictwa 
zupełny przewrót. 

MW2AW»WM a 

W skargach swych ludzie ci („bojący się wła· 
sneg.o cienia"} wskazują sądowi, że do czasu 
sprawy zapewne zostaną wymor.dowani, zgnę­
bieni lUJb z powodu szykan odbiorą sobie ży­
cie. Następuje nazwisko i dokładny adres 
„oskarżOneg.o", który będzie przyczyną ich 
„tragedii". 

- Jak się przedstawiają sprawy wekslo· 
we? - zapytujemy. 

- Spraw wekslowych nowych stosunko­
wo jest bardzo niewiele.„ ludzie płacą„. nato­
miaist pozostała spora ilość spraw o należności 
z weksli przedwojennych. Lecz te sprawy 
wkrótce się wyczerpią, ponieważ termin, do 
którego weksle te mogły być składane minął. 

- A czy przestępczość w'Zrasta? 
- Okręg pierwszy - odpowiada 'P· sędzia 

świątecki - rożbudowuje się i ludność zwra­
sta, mimo to jednak przestępczość maleje. 

- W czasie wydawania wyroku; oczywi­
ście, w razie stwierdzenia winy, czem się pan 
sędzia kieruje, obok litery prawa? 

- Różnemi czynnikami, zale:bnie od spra­
wy: całokształtem stosunków, trudną egzysten 
cją oskrżonego lub oskarżyciela, wewnętrz­
nym stanem duchowym oskarronego, skruchą. 
przyznaniem się do winy, chęcią powrotu do 
życia normalnego, chęcia zmazania winy i wy­
nagrodzeniem krzywdy, a także poziomem in­
telektualnym oskarżonego. 

- Wraz z podniesieniem kUJltury - koń­
czy p. sędzia świątecki swe spostrzeżenia -
zniknie przestępczość, a ponieważ Łódź wiele 
zrobiła ostatnio w kierunku podniesienia oś· 
wiaty, śmiało pt"Zeto może patrz€ć w przy­
szłość. 



H.ROll.JKA 

Wtorek, 10 lipca, 7-miu braci męczenników. 
środa, 11 lipca, Pelagji P. M. 

TEATRY. 
Miejski - „Jutro pogoda". 
Letni - „Tak, to jest Łódź". 
Popularny - Co on robi w nocy? 
Gong - „Żona się nie dowie". 

KINA: 

Apollo - Ze śmiercią w zawody. 
Corso - Rycerz płomieni. 
Czary - Harold Lloyd jako i;pcr lvw1e<:. 
Dom Ludowy - W żydu każdej kobiety. 
Era - Iwonka. 
Luna - Co może kobieta. 
J\:jimoza - Wampiry Warszawy. 
Odeon - Demon gry. 
Oświatowy - Miłość przez ogień i krew. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Mocarz świata. 
Record ~ Wędrowny cień. 
Spółdzielnia - Bigamja. 
Syrena - Dla jednej kobiety. 
Sfinks - Noc poślubna. 
Victoria - W godzinę zwydęstwa. 

Nocne dyżury €ptek 
Dziś w nocy, dnfa 10-go lipca, dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą­

dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(Przejazd 19}, R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. Zundelewicz (Pio~rnowska 25), Kasperkie­
wicz (Zgierska. 54), S. Trawkowski {Brzeziń­
ska 56}. 

Tekst ustawy o amnestji z powodu 10-lecia 
od~skania niepodległości przez r ;rn,h .... pol­
skie jest przez min. sprawiedliwoś;.;1 przesła­

ny do ministrów, celem uzyskania podpisów 
na orygi.c!ale. 

Jednocześnie z ogłoszeniem ustawy poda­
ny ma być do wiadomo~ci okólnik ministra 
sprawiedliwo..ki, dotyczący wykcmania wymie 
nionej ustawy. 

Okólnik ten przesłany będzie do wszyst­
kich urzędów wymiaru sprawiedliwości. 

Przyjazd asów - t. ~ctwa 
pols~iego do Łodzi 

Jak się dowiadujemy, dnia 14 b. m. przy­
lecą z Torttni~: pilot kpt. Peterek, as 4-go 
pułku lotniczego i chluba lotnictwa polskiego 
z obserwatorem por. Tarlikiem, którzy, jako 
wyznaczeni na konkursy lotnicze Małej En­
t~nty i Pol&ki, mające się odbyć z początkiem 
sierpni.a, odbywają ćwiczimie po całej Pol­
sce i m. in. zawitają również do naszej Łodzi. 

Zapisy na uniwersytecie 
lubelskem 

Zapisy na Katolickim U11iwersy.tecie Lu­
belskim ro~poczną się w dniu 1 września r. b. 
Kandydaci winni przedstawić przy podaniu 
oryginał świadectwa dojrzałości, metrykę 
chrztu, świadectwo wojskowe, cztery foto­
grafie i o ile nastąpiła dłuższa przerwa od 
ukończenia gimnazjum, świadectwo moralno­
ści. 

Stan zdrowotny m. Łodzi 
nie uległ żadnym zmianom 

W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 1 do 
i lipca r. b. włącznie do Wydziału Zdrowot­
ności Publicznej zgłoszono na.stępujące przy­
padki chorób zakaźnY'ch: 

Dur plamisty - 1 przypadek (1), dur 
brzuszny - 12 przyp. (4), płonica - 4 przyp. 
(6), błonica - 10 przyp. (11), odra - 8 przy­
padków (15), krztusiec - 2 przyp. (1), róża 
- 3 przyp. {1). Ogółem 40 przypadków (39). 

Liczby w nawiasach oznaczają stan z po­
przedniego m~iąca. 

Urlop w ypoczyn~t:owy 
Z dniem 10 b. m. rozpoczął urlop wypo­

czynkowy ławnik Magistratu p. Aleksander 
Joel. Czynności mzędowe p. Ławnika Joela 
na czas jego nieobecności przejmie p. prezy­
dent B. Ziemięcki. 

Nr. 18' 

Serdeczne prz ięcie Polskiej Straży o nhnvei 
na ogólnosłowiańskim zjeidzie w Pradze 

Łódź była reprezentowana przez 3 przedstawicieli 
JałC nam Komunikuje Wojewódzki Zwią­

zek Straży Pożarnej w dniach od 2 do 8 b. m. 
odbył się w Pradze Czeskiej ogólno-słowiań­
ski zjazd straży pożarnych, w którym wzięły 
udział reprezentacje Polski, Serbji, Bułgarj.i, 
Czechosłowacji i Jugosławji. 

Obecni byli również przedstawiciele stra­
ży ogniowej z Anglji, Francji, Ameryki i Ru­
munji. 

Reprezentacja polska liczyła 70 osób, 
wśród których Łódź reprezentowali: naczel-

1 nik V-go Oddziału Ł. S. O. O. inż. Brzozow-

Kryzys w przemyśle włókienniczym 
Przędzalnie zmniejszają ilość godzin pracy 

Od pewnego cz.a.su panuje znaczna n.ad­
produktja w łódzkim przemyśle bawełnia­
nym, spowodowana tern, iż sezon letni za­
wiódł zupełnie. Składy przemysłowców prze 
pełnione są towarami. 

Sytuację tę wykorzystują kupcy, którzy 
nabywając towary, płacą za nie dlngotermi­
nowemi wekslami, wystav.-ionemi nieraz na 
9 miesięcy. Przeciwko tego rodzaju taktyce 
kupców, przemysłowcy postanowili zorgani­
zować akcję obronną. 

011egdai w lokalu Łódzkiego Zw. Bkspor­
towego odbyło się zebranie przedstawideli 
pl'zędzalń bawełny, na którem uchwalono 

be~względnie zmniejszyć produkcję nici ba­
wełnianych, by w ten sposób wpłynąć na 
zmniejszenie się pr-0du:kcji bawełny. 

Technicznie ograniczenie produkcji od­
będzie się w t-en sposób, że przędzalnie, któ­
re dotychczas pracowały-na jedną zmianę, 
będą musiały zmniejszyć czas pracy o 6 go­
dzin w tygodniu, zaś te, które pracowały na 
dwie i trzy zmiany, zredukują ilość godzin 
prncy o 12 i 18 godzin w tygodniu. 

Do niepodporządkujących się powyź;szej 
uchwale, sfosowane będą wysokie kary pie­
niężne. 

ski, inspektor Wojewódzkiego Związl<n Stra· 
ży Pożarnej p. Rusiecki oraz naczelnik topor 
ni:ków p. J. Koszade. 

Zjazd wypadł nader okazale. Ludność sa· 
morzutnie dekorowała balkony i okna kwiata-

. mi oraz flagami o barwach państw, które bra­
ły udział w zjeździe, przyczem najlkzniej zo 
stały v..rywieszone flagi o barwach narodowych 
Polslci. 

Delegacja Pclski przyjmowana była z nie­
zwykłym entuz.jazmem i serdecznością. Publi· 
czność witała ją ow~cyjnie, podczas bankie­
tów zaś, gdy tylko wspomniane było imię Pol­
ski, nie było końca burzliwym owacjom. 

W wyniku obrad zjazdu, postanow.iono zor. 
ganiwwać ogólno ... słowiański związek straży. 
pożarnych. Realizacja tego projektu rozpocz­
nie się w roku przyszłym. 

Delegacja polska wyniosła ze zjazdu jak­
najlepsze wyobrażenie o sprawności straży 
pożarnej czeskiej 

Nadmienić należy. iż czeska straż ogniowa 
p.oza swą pracą zawodową, odbywa jeszcze 
ćwiczenia sanitarne, przyczem udział w nich 
biQI'ą również kobiety, tak, że na wypadek 
wojny lub klęski żywiołowej, straż ogniowa 
może nieść pomoc poszkodowanym w chairak­
terze wykwaHfikow.anych sanitarjuszy. 

trail1 . budowlany ie dosze · ł skutku 
Strajkowan ty~ko nieliczni robotnicy 

Pracownicy kanalizacyini nie pr„Eystąpili do strajku 
Pogoń za sensacją skła:rua agencje repor- I W związku z uchwałą strajkową, jaka za­

terskie do potworn~go wyolbrzymiania fak- I pasdła na wiecu niedzielnym, należy zazna­
tów i zdarzeń, wziętych z życia wielkiego czyć, że akcję strajkową prowadzi związek 
miasta. budowlany NPR-praw.icy. i część członków 

Wczoraj nap-rzykłasd agencja prasowa związku klasowego, podczas gdy związek pol­
"Polpress' nadesłała nam komunikat, w któ- ski „Praca" {NPR-lew.} akcji nie prowadzi 
rym pisze, że w wiecu robotników budowla- już i w ciągu paru dni ma podpisać umowę 
nych wzięło udział killka tysięcy uczestników. z przemysłowcami budowlanymi. 

Z miarodajnych źródeł dovł'iaclujemy się, Wczoraj od rana, bezrobocie objęło zniko-
że na wyżej wymienionym wiecu było obec- mą ilość budowli, a na innych robota była pro 
nych około 500 do 600 osób, z których tylko wadzona normalnie. 
połowa podpisała deklarację, proklamującą Przedstawiciele strajkujących oibchodziłi 
strajk w budownictwie. Reszta opuściła salę. budowle, żądając od robotników, by natych-

* * * miast porzucili pracę, le<:z niezawsze wezwa-
!WWW 

Pożar zagrody 
„ , • • 

w1esn1acze1 
·Straty . wynoszą 3 tys. złotych 

Nocy wczorajszej wynikł pożar we wsi I wszystkie zabudowania jak również i dom 
Tążev10, gminy Kruszów. mieszkalny stanęły w płomieniach. 

. . . _ . . „· I O uratowaniu czegokolwiek z inwentarza 
Z ruew1~dor~eJ przyczy~} zapaliła .... ię sto I żywego i dobytku nie mogło być mowy. 

doła w
7 

zagrodzie gospodai.za Ado~fa Ach.te: I Domownicy zaledwie uszli z żydem. 
ra. - ,~e. w~ględu. n~ panu1ący_ .wi~tr, o~t-en j Cała zagroda spłonęła doszcętnie. Straty 
rozszerza! się z w1ehcą szyb>kosc1ą i wkroke wynoszą zgórą 3.000 zł. 

nia te odnooily skute~ gdyż robotnicy dOWo-· 
d:zili, ie do loońca sezonu budowlanego pozo­
staJ:.o zbyt mało czasu. by urządzać strajk. kitó 

I ry nawet g.dyiby się udał, nie wyrównałby już 
strat, spowodowalllych bezrobociem. 

Dzień dzisiejszy, ew. dopiero jutnejszy 
przyniesie wyjaśnienie sy:bttacji i wykaże się, 
czy akcja strajkowa jest dbeonie popularna. 
czy też nie. 

• 
Zapytany pt2eZ nas pn.edstawicieł pned­

siębiorców budowlanych oświadczył. że jeśli 
r01botnikom. rzeczywiście idzie o podwyżkę. to 
wiedzą oni, że nie mogą otrzymać więcej z ca­
łego szeregu względów. 

Przedsiębiorcy budowlani mają zawarte u­
mowy i opracowane kosztorysy i więk.sze ztnia 
ny mogłyby wstrzymać dalsze posuwa.nie się 
robót budowlanych, a te:msa.mem niewykoń­
czenie ich na czas. 

Właściciele budujących się domów co do 
grosza wyliczyli wydatki na wykończenie 
swych domów i na ten cel zacia_gnięte pożycz­
ki nie mogą już być powiększone. 

Niewykl!'ńczenie domów w określonym ter­
minie pociągnie za sobą groźne skutki. gdyż 
pożyczki na te domy miały być jeszcze w tym 
roku skonwertowane i tak 05iągnęł<0by się lun 
dusze na dalsze pożyczki w roku przyszłym. 

Po wyprawie z~odzi~jskiej wyd. cz~a do kina I jf 1~~:b.!d!'t~;~n:; 
Obecnie kilkuletni odpoczynek w więzieniu I Mamy jednak nadzieję, u lwia część ro-

. . . botników do strajku nie przystąpi, gdyż nie 
W dniu 7 lutego roku bieżącego w Łodzi kow1e Petryoh, oraz Amela Konkreta. Poza może nikt na strajku tym wygrać. 

przy ul. Zgierskiej 32 o godzinie 6-ej po po- tem aresztowany został również Jan Górski, * * "' 
łudniu do mieszkania lokatora tegoż domu jako pod-ejrzany o paserstwo. 

· Już od dość dawna żywioły k-Olllunistycz„ 
FajwiGza Wajsmana do.stali się przy porno- W dniu wczoraj.szym sprawa ta znalazła ne starały się skłonić robotników kanalizacyj. 
cy podrobionych kluczy nieznani sprawcy, się na wtYkandzie Sądu Okręgowego w Ło- nych do energiczny>ch wystąpień o podwyżkę. 
którzy zapakowawszy niemal wszystkie rze- dzi, który rozpatrywał t~ sprawę pod prze- mimo, że rnbotnicy, zatrudnieni przy kanali­
czy, znajdujące się w mieszkaniu, zbieg'li ni~- wodnictwem sędziego Illinicza. za<:ji o:h-zymali w kwietniu od 20 do 43 proc. 
spostrzeżeni przez nikogo. Oskarżeni do winy się nie przyznali, przy P?d;.vyżki i płace ie~ ~ą 0 30 procent wyższe 

· · T · · k ... .t g d · b I' I mż innych pracowmkow budowlanych. 
W kilka minut po kradzieży, przybył do c7e~ WYJasm' 1' iz ' ~.? .ycz~e {) ma Y 1 W. I · Kopacz, który w roku ubiegłym otrzymy· 

I mieszkania \Xlajsman, który powiadomił o zu klme ?a „Ben-Hurze, · . Prz~słuch3;11o w .te1 I wał 60 groszy za gooziµę, w roku bieżącym 
chwałym włamaniu I Komisa1iat· P. P. sprawie cały szereg swiiadkow, ktorzy winę I otrzymuje 85 !5roszy pomocnik murarski 95 

oskarżonych w zupełnośd udowodnili, co się Qroszy, zamiast 65-
1

75 groszy w roku ubie-
Kierownik I Komisarjatu wdrożył energi- zaś tyczy bytności oskarżonych w kinie, to glym, rżemieślnik 1 zł. 40 groszy, zamiast 

cme dochodzeni-e i wprost w rekordowym zostało również stwierdzone, że po dokona- 1 zł. w roku ub. . .. 
cza.sie złoczyńcy zostali ujęci. Po porozu- niu kradzieży oskarżeni faktvcznie udali sie I Dozorca, zatrudniony przy kanalrza<:Jl o· 
mieniu się z III Komi.sarjatem P. P. przystą- d k' - · · trzymuje 6 zł. 81 groszy dziennie, podczas 

0 ·ma. gdy dozorca fabryczny ma około 4 z.ł. 40 gr. 
piła policja do rewJdowania melin złodz.iej- P'O przemówieniu prokui-atora Hermana, Przytem wszyscy robotnicy kana:lizacyjni 
skich i paserskich. który wnosił o ~urowy wymiar kary, oraz o- otrzymują od Magistartu 100 proc. świadcze· 

O godzinie 10 wiecz., t. j. w czte1·y godzi- brańców oskarżonych, sąd o~łosił wyrok, nia socjalne i podwyiJsrone stawki za godziny 
ny po kradzieży, policja, przeprowadzając którego mocą Stanisław Petrych skazany zo- nadliczbowe. 
rewizję w mi·eszkaniu niejakiego Górskiego, stał na 4 i pół roku ciężkieg·o więzienia , Ma- Rozumie się, że przy takkh warunkach o 

K 1 b h I ł t · I ri'anna Petrych _ na dwa Iata domu popra- dalszych podwyżkach nie może być mowy. przy ul. a en ac a, zna az a am mema z · l' · k al' · • · K k" l : ~ 1 •· • roz.u.me 1 to i pracownrcy ·an izacy]lU, 
wszystkie rzeczy po·chodz.ące z kradzieży u wy, Arnela on id a na 4 ata c1ęz"'1eg;J w1ę- którzy mimo, agitacji strajkowej, przybyli 
'V'/ajsmana, zaś o godzinie 12 w nocy, tegoż ! zienia, zaś Górski z braku dowodów został l wczora j do pracy, nie soHdaryzując się z u-
dnia, ujęci zostali sprawcy kradzieży, który- t uniewinniony. ! chwałą, zapadłą na wiecu robotników budo. 
mi okazali się: Stani.sław i Marianna małżon- i wlanych. 
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ad bandycki pod lęczycą 
Opryszek ograbił wieśniaka i ciężko go poranił 

' Teatr I 'ZtłłUD 
TEATR MIEJSKI. 

Policja aresztowała pewnego chłopa, podejrzanego o napad 
Z powodu ogromnego priwodzenia, iakiem 

wciąż cieszy się „Golem", Dyrekcja Teatru 
M.iejr.kiego przedłuża przedstawienia tej wy­
r.cce interesującej sztuki do soboty, dnia 14 

24-letni Adam Augustyniak, mieszkaniec 
wsi Dalków pod Łęczycą, padł wczoraj ofia­
rą zuchwałego napadu rabunko·wego. 

Przechodząc o godzinie 11-ej wieczorem 
przez las, w pobliżu wymienionej wsi został 
znienacka napadnięty pnez nieznanego o­
sobnika, który przystawiwszy mu nóż do pier 
si, nakazał napadniętemu wznieść ręce do 
góry. 

Steroryzowawszy w ten sposób Augusty­
niaka, poddał go szczegółowej rewizji, zdej­
mując nawet buty. 

W rezultacie odebrał ~u portfel zawiera 
jący dokume~ty i 120 zł. 

Zbir rozgniewany tem, iż znalazł przy 
Augustyniaku zbyt mało pieniędzy, począł 
w okrutny · sposób znęcać się nad nim, bijąc 
nieszczęśliwego po głowie i twarzy rękoje· 
ścią noża. 

w•m•csmo 

Najbliższa premjera I 

ucjnno Albertini 
w obrazie 

łłaisprytnieiszr złodziei 
świata 

wyświetla kino-teatr ,,SYRENA'' 

Najbliższa premjera I 

Społeczeństwo lokuje 
kapitały 

w obligacjach 4 procentowej 
po:!yczki inwestycyjnej 

W śród zapisów na obligacje 4-proc. pre.­
mjowej pożyczki inwestycyjnej przeważają 
ilościowe zgłoszenia na mniejsze kwoty, a. m. 
po kilka lub ki1kanaście sztuk obliga-cy}, o­
piewających na 100 złotych w złocie każda. 
Dowodzi t-0 zaufania szerokich sfer społe­
czeństwa, które w dobrze zrozumianym :in­
tere.sie osobistym, lokuje w tym papierze 
swe oszczędności. Obligacje pożyczki inwe­
stycyjnej nadają się wyjątkowo dla tego ce­
lu, gdyż opiewają na złote w zł-0cie, a więc 
gwarantują w pełni wartość kapitału, przy­
noszą 4 proc. odsetek, umożl~wiają wygrani-e 
wysokiej premjd., a dzi.ęki st-OiSunkowo nie­
wfolkiej wartości ™»ninalnej ()bligacji, są do­
stępne dla kaZdego. Zachętą do lokowania 
oszczędności w· tym papierze jest również, 
podobnie jak przy popularnej już drylarówce, 
spodziewana zwyżka kursu po t·erminie zam­
knięcia subskrypcji, to jest po dniu 15 lipca 
b. T 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski. lala 1111). 

WTOREK, 10-go lipca 
13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marjackiej w Krakowie, komuniikat lotni· 
ew - meteo.rologiczny 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologkzny, 
gospodarczy or.a.z nadprogram 

f1.00-17.25 Odczyt p. t. Francja a wojna 
światowa, wygł. dr. Michał Sokolni<:ki 

17.25-17.50 T!ransmisja odczytu z Poznania. 
18.00-19.00 Muzyka polska. Wykonawcy: 

Marja Dwoińska (śpiew) i Alek. W-ielhor· 
ski (fort.). 

19.00-19.20 Rozmaitości 
19.30-19.50 Komunikat rolniczy oraz trans· 

misja z Krakowa ootowań giełdy zbożo­
wej krakowski~j, nadpro~ram i komunika­
ty. 

19.50 Transmisja .z opery poznańsk1iej w przer 
wie biuletyn Messager Polonais w języku 
francuskim. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­
czo - meteorologiczny 

22.05-22.20 Komunikaty PAT 
~2.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto· 

wy, nadprogram 
22.30--23.30 Muzyka taneczna z restauracji 

Oaza. Orkiestra pod kierunkiem Wadawa 
Roszkowskiego i Ign. Kar~owia:ka! 

Gdy Augustyniak, sb:'aciwszy przytom· 
ność, runął na ziemię, opryszek zbięgł w nie­
znanym kierunku. 

Ocknąwszy się po upływie godziny z 
omdlenia, Augustyniak dowlókł się do wsi 
Dalków i pnwiadomił o nap2dzie posterunek 
policji. 

Zainicjowano niezwłocznie pościg za ban­
dytą. 

W czasie r~wizji dokonywanej w zagro­
dzie 28-letniego Siruiisława Chojnackiego, 
znaleziono za kuferkiem portfel z tlokumen~ 
tami Augustyniaka, lecz bez pieniędzy. Na 

skutek- tej poszlaki, Chojnackiego areszto­
wano. Nie przyznaje się on do dokonania na­
padu na Angustyniaka, tłumacząc sią, i:e 
pm:tfel znalazł w lesie. 

Kon.fro:o.tacja z Augustyniakiem dała wy~ 
nik ujemny, gdyż Augustyniak oświadczył, że 
nie mógł rozpoznać w chwili napadu bandy­
ty, gdyż było ciemno, wobec czego nie może 
stwierdzić stanowczo, iż właśnie Chojnacki 
i~st owym bandytą. 

Mimo to, Chojnacki jest nadal trzymany 
w areszcie, a dalsze dnchodzenie trwa. 

b. m, włącznie. · 
Dziś, t. j. wtorek, celem dan.iia„ wy­

~oczynku ar!ystom, dana będzie kapitalna 
farsa amerykańska. „J uiro pogoda" z Stefa­
n ją Jarkowską, Grywińską, H. Łapińską, M. 
Zriczem, Ziembińskim i Krotkem. 

Początek o go<lz. 9. 
Bilety do nabycia w Cukierni Gostomskie 

go przez cały dzień o<l 10 rano do 7 wieczo· 
rem. 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

Areszto\vanie iałszerza 
Dziś po raz 7-my i w dalszym ciągu co 

wieczór o godz, 9-ei wesoła, barwna, wielce 
efektowna rewja łódzka G. 'X'asscrcuga „Tak 
to jest Łódź" w wykonaniu pp.: Dunajew­
skiej, J akubi1iskiej, Niemirzanki, Tatarkiea 
wicza, Szuberta, Mrozińskiego, Fabisiaka, 
Krzemieńskiego, \~'i~awera i innych, z udzia­
łem znakomitej pary baletowej Wojnara i 
Soboltówny. De1rnracie K. Mackiewicza. 

który za 100 dolarów wyrabiał paszporty zagraniczne 
W sierpniu 1926 roku do Urzędu Emigra­

cyjnego w Warszawie zgłosił się jaikiś osob­
ruk, który urzędnikowi, :wy.dającemu wizy za· 
gra.ni.c.me, przedstawił paszport, wydany 
przez Komisarjat Rządu nam. Łótli na nazwi 
sko małz. Frenkiel, zamieszkałych przy ulicy 
Brzezińskfaj 11. 

Urzędnik stwierdrił, że paszpo:r.t jest sfał­
szmvany, wobec czego zarządził naiychmiasto 
we aresztowanie osobnika, który okazał się 
Szyją Wajcmanem, trudniącym się zawodowo 
zał.aitwianiem formalności, związanych z otrzy 
maniem wiz. 

W toku dochodzenia oka!zało się, że do 
małż. Frenkiel, którzy i:sbotnie mieli zamiar 
opuścić granice P.olski i udać się do Argenty­
ny zgłooił się niejaki Menachem Kamieniec, 
który za cenę stu dolarów podjął się wyrnbić 
im paszport zagraniczny. 

Kamieniec jednak „wystawił'" swym klien­
tom. paszport fałszywy, a następnie wraz 
Z Frenklami wyjechał do Warszawy dla uzy­
skania wiley. Tu.taj jednak w obawie przed 

wykryciem afery, Kamieniec wręczył pasz­
port Wajcmanowi, który za wynagrodzeniem 
10 złoi:ych postanowił z Urzędu Emigracyjne,,. 
go uzyskać wizę. 

Po arzsztowainiu Wajcmana w Urzędzie 
Emigracyjnym, okazało się, że Kamieniec 
zbiegł. Rozesłano listy gończe, które jednak 
nie odniosły pożądanego skutku. · 

Wajcman zaiSiadł na ławie oskarionych i 
wohec braku dowodów został uniewinniony. 

O Kamień.cu wszelki słuch zaginął. 
Aż naraz w ubiegłym tygodniu, policja 

łódzka powiadomioną została, że Kamieniec 
powrócił do Łodzi. 

Po krótkiej obserwacji, Kamieniec został 
aresztowany pod zarzutem dokonania szeregu 
fałszerstw paszportów zagranicznych w spo· 
sób identyczny. 

Fałszerza osadzono w więzieniu przy ulicy 
Kopernika. 

$ledztwo w tej sprawie w toku. 
(y) 

Orkiestra jazzbandowa pod dyrekcją Z. 
Białostockiego. 

BHety do 7 wiecz. w CuJciierni Gostom­
skiego, od 8-ej przy wejściu do parku. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 8.20 wiecz. w dalszym dągu 
ciesząca siT< 11iesłabnącem powodzeniem arcy 
zabawna krotochwila w 3-ch aktach „Co on 
robi w nocy", która graną będzie do piątku 
włącznie. 

Ceny miejsc zwykłe. 
W próbach komiczna operetka „Baron Ki­

rnel". 

,,CHATA ZA WSIĄ". 

it dzień .Jl 

I no a 

Już tylko kilka dni dzieli nas od wielkie­
go wid.o-w:iska na wohiem powietrz1:11 które 
urządza Dyrekcja Teatru Populatt'nego, a to 
w sobotę cłnia 14 b. ·ro.. w parlrn. „Wenecja". 
Piękny teren malownicze~ parku, który wy 
brany został na widowisko, nadaj~ się zna­
komicie na ,,Chatę za wsią" w oryginalnej 
insceni-zacji dyr. J. P'tlarski-ego: tworzącej w 
całości 4 części. Reżyserja spoczywa w do­
świadczonycl. ręka<:h p. Mieczyńskiego, chó­
ry i orkiestra pod energiiczną batutą p. Mil­
lera, tańce cygańskie i małoruskie układu p. 
Majewskiego. Udział przyjmuje cały zespół 

artystyczny Teatru Popularnego, chóry tea­
tralne w połączeniu z chórami T-wa Śpiew. 
im. Moniuszki. Widownia specjalnie urządzo 
na na 5 tysięcy osób. 

w kr~nice policji i pogotowza 
Ofiary szoferów. Zatrucie gazem. Upadek ze schodów. 

Wypade~ przy pracy. 

Przy uliicy PiiotrkoWS1lU.ei Nr. 90 SO-letni 
A-bram Goldman przed udaniem się na spo­
czynek zapomniał zakręcić kurek lampy ga­
rowej, wskut-ek czego podczas snu uległ za­
truciu. 

Nieprzytomnego znaleźli rano sąsiedzi, 
ktfuzy zawezwali pogotowie ratunkowe. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy. pozostawiono 
go na miejscu w stanie bardzo osłabionym. 

* * * 
Zofia Cichocka, zamieszkal:a przy ulicy 

Anny 24, schodzą-c ze schodów potknęła się 
i upadła tak ni·eszczęślhvie, że u.legła złama­
niu kości prawego podudzia. 

* * "' 
Pr.zied domem Nr. 73 pr.zy uJ.: Piotrkow-

skiej pod koła samochodu pędzą~ego z nie­
dozwoloną szybkością dostał się 15-letni 6ta 
nisław Jakubowkz, za111i-eszkały przy u'licy 
Wólczańskiej 4. Chłopiec uległ tak dotkli­
wym potłuczeniom, że musianc; za wezwać 

SP Hś& 

pog"Otowie ratunkowe, którego lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł go 
w stan.ie osłabionym do domu. 

* ... * 
Przed domem Nr. 17 przy ul. Piotrkow­

skiej zoistał przejechany prz·ez samochód 26-
letni· Michał Knemiński, który doznał po„ 
ważnych obrażeń. 

W obydwu wypadkach szoferom udało 
się zbiec. 

* * * 
W fabryce Towarzystwa Akcy}nego John, 

przy ul. Pfotrkowsikieij 217, 51-letni Frydrich 
Wajncberg, śluoo.rz, zamieszkały przy ulicy 
Abramowskiego 42, pracujc:c na dość znacz­
nej. wysokości, spadł, u:legaią-c dotk1iwym po­
tłuc:ueniom. 

Do nieszczęśliwego zawezwano pogoto­
wi:e ratunkowe, kitórego lekarz po udzieleniu 
Wajncbergowi pierwszej pomocy, przewiózł 
go w stanie osłabionym do domu. 

+mea 

HASŁO SPORTOWE 

„Chata za wsią" grana będzie oodzi·ennie 
o-d soboty 14 do soboity 21 b. m. włącznie.­
Początek przedstawień punktualnie o godz. 
6-ej wiecz. Park otwarty będzie dla publicz­
ności w soboty i niedziele od 9 ran.o, zaś w 
dni pows:rednie od 3 popoł. Dla ułatwienia 
nabywania biletów wcześn.iei zostają urucho 
mione następujące kasy w mieście: Kasa Te­
atru Popularnego w kwiaciarnia·ch p. Salwy, 
ul. Moni-uszki 2, B-ci Dymkows.kkh - Plac 
Kościelny 4, w kasie Teatru Sali Geyera -­
Piotrkowska 295 oraz w Parku „Wenecja". 
Doiazd tramwajami 1, 3, 7, 9, 11 i 14 do Pla-cu 
ReymCY.Dta. Spodziewać się nalieży, że miej­
scem ran<les vous całei Łodzi, stanie siię 
przez nadchodzący tydzień piękny park „We 
necja". 

Zawody strzeleckie 
Ł. K. S. orgamzui-e międzyklubowe zawo­

dy strzeleckie dostępne dla wszystkich za­
wodników klubów zrzeszonych. Strzelanie 
odbywać się będzie indywidualnie i zespoło­
wo. Dzień zawodów 21 i 22 lipca. Nadmi-e­
nić należy, że jednocześnie wspomniane za­
wody będą próbą sprawności przed mistrzo­
stwami Polski, gdzie mezawodnie łodzianie 
odegrają niepoś1lednią Tolę. 

Dzień P. Z. Po N„u 
Na skutek zarządzenia P. Z. P. N. w Ło­

dzi w lipcu lub sierpniu odbędzie się dorocz­
ń.y „Dzień P. Z. P. N.", który zgromadzi na 
boiskach najlepsze zespoły pHkarskie. We 
wszystki:ch miasta-eh grać mają zacicldi prze­
ciwni-cy. Na osfatni·em posiedzeniu sprawę 
wybrania terminu i prz.eciwn.ików powie:rzo· 
no kpt. zw. Stenclowi. 

Jak nieoficjalnie w koł2 eh sportowych o­
~wiadiczają w „Dni!.!. P. Z. P. N.' wyznaczona 
ma być ro.zgrywikia pa.rnięd.zy o<l.w.iecznemi 
rywalami Ł. K. S. i Tury$iami. 

Nieporozumienia 
w Zar~ądzie Klubu Turystów 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Pr.zed niedawnym cza.sem pilsma miejsco- Doskonała rewja p. t. „Żona się nie dowie„ 
we zamieściły wiadomość o ustąpieniu z z.a- deszy się oiągle nadzwyczajnem powodze­
rządu KL Turystów prezesa Guzego, który niem. Łodzianie, po całodiGiennej uciążliwej 
wskutek nieporozumienia z p. Stenclem pracy, pragnący odetchnąć świeżem powie­
zrezygnował z mandartu. Za kilka dni obiegła trzem tłumnie uczęszczają do sympatycznego 
jednak wiadomość, że wzamian prezesa Gu- ogródka „Gongu", zaśmiewając się do łez z 
z~go us~ąpił p. ~te~c-e!, pe_łni<_l:CY obo~ązki kłopotów „Doktora Tuchelesa", którego kreu· 
krerowmka sekcµ ptłk1 nozne1. Funkqę tę je ulubiony artysta Cz. Skonieczny. 
powierzono p. W end emu. Obecnie p. W en- I · k t h · k · · · · I 
cL ~ 'ł · ..1 ł k nne s e c e 1a rowntez popisy so owe w 

:e zg1os1 r.ezygnaC)e z man-uatu cz on a za- , znakomitej obsadzie pp. Draczewskiej, Czar-
rządu. k' · B ' k' · H · · k' · torzys ie), uczyns 1e1, rynteWlec 1e1 oraz 

Nowy rekord kolarski 
Ne. ko'larskim obozie olimp-ijskim na Dy­

nasach w Warszawie drużyna Polska do bie­
gu drużynowego 4 kim. w składzie: Lan.ge, 
Szymczyk, Roul (Łódi-Ł. K. S.) i Oksiutycz 
pobiła rekord Poi~ki, osiągając czas 5:04. Re­
kord światowv wvnosi 5:02. 

dos!wnale zgranego zespołu „Gongu" nagra­
dzane są bezustannym huraganem niemilkną­
cych braw. 

. Doskonała orkiestra pod kier. kapelm. T. 
Sygietyńskiego przy<:zynia się do świetnej ca· 
łości programu. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 8 i 10-ej 
wiecz. 
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7 roski i uśmiecby 

w podmiejskim pociągu Z życia prowincii Korzystna zapowiedt 
światowych zbiorów 

Stan zb6ż w Europie jest lepszy, 
niż w roku ub. Podmiejski wagon w święto, 

Z którejby nie szedł strony 
Od rana do północy 
.Test strasznie przepełniony. _ 

Podniosła uroczystośt 
w Brzezinach 

Rozwój straży ogniowej 
w Sieradzkiem W przedziale każdym jedzie 

Pól setki blisko osób, 
Więc w ścisku tak straszliwym 
Wytrzymać ;est niesposób. 

Z ·Gałkówka wczoraj ;adqc 
Narzekam: W tem jest bieda, 
ie Zarząd kolejowy 
Wagonów więcej nie 'da. 

Ubiegłej niedzieli odbyło się uroczyste po 
święcenie kamienia węgielnego pod budowę 
wieży-dzwonnicy przy kościele farnym, ufun 
dowanyn1 w XIV wieku. Dotychczaisowa, nie 
zwy'kle stara dzwonnica drewniana, zbudo­
wana w stylu gontyny, pamiętająca świetne 
czasy Polski średniowiecznej, chyliła się o­
statnio ku upadkowi pod ciężarem dzwonu 

Olbrzymie i groźne pożary, jakie w tym 
roku nawiedziły niektóre wioski naprowadza­
ją nas na domysł, że wsie, a nawet gminy są 
bardzo mało przygotowane do samoobrony na 
wypadek pożaru. 

N a podstawi~ obliczeń z czerwca, zbiory 
zboża ozimego w Ameryce zapowiadają się 
o 10 proc. wyżej, a ogólna Hość zia!l'na o 15 
do 20 proc. wyżej, niż w r. ub. Stan zbóż w 
Euroi>ie wykazuje poprawę w stosunku do 
r. ub. we Francji, Anglji, na Węgrzech, w 
Rumunii i Poł. Słowa:czyź.nie, o ile sprawdzą 
się horoskopy z czerwca. Polsce maj przy­
niósł znaczną poprawę w stosunku do nie­
pomyślnie zapowiadają<:ego się stanu zbio, 
rów w kwietniu. Giełdy z,bożowe z naprę­
żeniem oczekują na wyniik{ zbiorów, giełda 
zaś w Chkag-o zareagowała już - t.endencją 

zniżkową. w 

Zaś Zarząd tak' się znowu 
Tłumaczy w ~ej obronie: 
Ludziska marznq wszędzie, 
Niech pocq się w wagonie. 

'4MW*·A 

Gogo. 

List do Redakcji 
W dniu 2-go lipca ukazały się wzmianki 

w pismach łódz:kich, nadane prz·ez „Lodzer 
Tagieblatt" i biuro inf.„Polpress" pod tytułem 

„Krwawa awantura na Bałutach. Wła 
ściciel domu chciał zabić swego lokatora. 
Polfoia uratowała niedoszłego zabój-cę 
przed zemstą tłumu". 
W ohec tego, że wiadomość ta nie i est o­

parta na prawdzie, proszę Pana Redaktora 
o łaskawe umieszczenie na łamach Jego po­
czytnego pisma naistępującego sprostowania: 

11Niepraw<lą j-est, jakobym miał cieszyć 
się złą opinją w zamieszkiwanei dzielnicy, a 
natomia:st prawdą j'Zst, że lokator mój Wil­
helm Rozin jest znanym awanturnikiem, któ­
ry za swe wybryki był już kilkakrotnie kara­
ny przez sąd. Na odbytej rozprawie sądowej 
przedstawił-em podpisy lokatorów moich, któ 
rzy domG1.gaH się usunięcia Rozina. 

, drugiego pod względem wielk0<ści i wci,gi w 
kraju. 

Dzięki ofiarności społeczeństwa katolic­
kiego, powstała fundacja rzeczon-ej budowy. 

Cech Murarski w Brzezinach dał piękny 
przykład bezinteresownośici i silnego przy­
wiązania do kościoła katolkkiego. 80-ciu mi­
strzów i podmistrzów na czele · z zasłużonym 
starszym cechu p. N. Fojciki·em ofiarowało 
bezpłatnie swą pracą przy wznoszeniu mu­
rów. 

Uroczystość samo., rozpoczęta nabożeń­
stwem, z.gromadziła wszystkie organizacje 
miasta jak: cechy, związek młodzieży pol­
skiej, strzelecki, straży ogniowej z orkiestrą 
i t. p. oraz duże tłumy .wiernych. 

Przepiękne kazanie okolicznościowe wy­
głosił proboszcz ks. dz.te-kan Stańczak, cie­
szą<:y się wielką popularnośd:ą i zaufani-em 
wśród parafian. 

Dokument historyczny, odczytany przez 
delegata starostwa p. Skorupskiego, został 
umieszczony we wnętrzu szrapnela - pozo­
stałości wojny światowej. 

Posądzenie to jest mylne, albowiem straż 
ogniowa ochotnicza w powiatach jak naprzy­
kład w powiecie sieradzkim jest tak wzorowo 
urza.dzona, że na wypadek pożaru w przecią­
gu 7-miu minut cała straż z okolicznych wio­
sek jest zmobilizowana i w pełnym rynsztun­
ku czeka na rozkazy swych zwierzchników. 

Będąc w powiecie sieradzkim zwiedziłem 
kilka gmin i okolicznych wiosek i przekona­
łem się naocznie, że minęły te czasy, kiedy 
chłopi łapali za wiadra i siekiery i sami brali 
udział w gaszeniu. 

Dziś miło spojrzeć na chłopa-strażaka na 
wsi. Posłuszny, wyćwiczony i nadzwyczaj 
punktualny, może się śmiało zrównać ze stra­
żakiem miejskim. 

Nie od rzeczy będzie za:znaczyć, że wielkie 
zasługi pod fundament i rozwój straży ognio­
wej ochotniczej położył właściciel majątku 
Rozdziały p. Ro~h Cielecki, który z zamiło­
waniem oddany jest tej placówce, dowodem 
czego jest fakt, że w Rozdziałach - założył 
i wybudował remizę pravvie że o własnych si­
łach i własnym kosztem. 

Handel skórami 
Tenden-cja osłabła, bo se.z<Jn już minął. Z 

powodu niepogody sprzedano mniej, niż zwył 
kle, jasnego obuv.ria. 

Kupcy liczą, że sezon jesienny rozpocznie 
się wcześniej i handel skórami prędzej się O'" 

żywi. 

Importerzy skór zagranicznych zwrócili się 
do fabryk z żądan:iem obniżenia cen, zbyt wy­
sokich dla tutejszego rynku. Faibrykańci od­
mówili. 

Zagranica odczuwa ciągle brak skór sU• 

I 
rowych. Kupcy zaopatrują się w większe zapa 
sy skór obrobionych. 

I Strajk nie jest zerwaniem 

Sedno zaś sprawy przedstawia się nas·tę­
J'Ująco: W dniu 29. VI. r. b. WHhelm Rozin, 
z którym prowadziłem sprawy sądowe, które 
skończyły się eksmisją, gdyż Rozin niepłacił 
komornego, a nadto awan•turował się i mącił 
spokój lokatorom domu, upiwszy się wraz ze 
swymi kompanami, wtargnęli do mieszk:mia 
mego z zamiarem pobicia mnie, lecz na!)ast­
nicy widząc mą groźną postawę przed inter­
wencją policji zbiegli, niszcząc przytem szy­
by ·i okiennice. 

Na zakończenie uroczystości, orkiesrLra 
straża:cka odegrała hymn narodowy. Władze 
powiatowe reprezentowali: komendant pow. 
kom. Wesołowski, sędzia śledczy i przedsta­
wiciel wydziału powiat-owego oraz starostwa 

Nic tet dziwnego, że straże z całego po­
wiatu zwracają się doń we wszelkich spra­
wach, który im nigdy nie skąpi - dobrej ra­
dy, a przedewszystkiem drogiego czasu, nie 
bacząc ani na trudności lokalne ani też na stro 

I nę materjalną, 
.

1 

umowy 
Sąd Na:jwyżiszy orzekł, że strark praco-

Tenże Rozin wraz ze swymi kompan.ami 
w dńiu 1 lipca bombardował drzwi mC'je ka­
mieńiami, wznosząc przytem brukowe y;yz­
wi·ska i groźby. Również i w tym wypadku in 
tel"wenjowała poliicja, wezwana przezemnie, 
a nie przez lokatorów. · 

Rannych nie było, karetki pogotowia nie . 
wzywano. 

Nóż odebrany został nie :nnie, lecz RL"zi-
nowi. 

Fr. Pakuła. 

Rzadka ta uroczystość, pozostawiła w ser 
cach katolickiej ludności Brzezin niezatarte 
wrażeni€. Gik. 

li 
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Kino Dom Ludowy 
PRZEJRZD 34 634 

Dziś Dziś 
Przepi~kny film p. t. 

w życiu każdej 
kobiet~··· 

Potężny dramat. W rolach głównych słynni 
artyści 

v1r2inla uanv 1 Stuart Holmes. 
Frapująca akcja - wspaniała gra isrtystów ! 11 

Ceny miejsc; W :!ni powszednie na wszystkie 
seanse, źaś w sobotę . niedzielę i święta od 

Bawiliście się, państwo, zimą w karnawale godz. 1-3 pp. 1 m. 75 gr., Jl. 40 gr . .!!L 30 gr. 

Zabawić się też latem wcale llie zaszkodzi w sobot~. niedzielę i święta od god~. 3 pp· 

W
. 'd · • b . d I miejsce 9;; gr •• li. m. 50 gr., 111. ni. 40 gr. 
ięc proszę, przYJ zc:te wszyscy ez za ne

0 
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Na festyn ogrodowy dziennikarskiej Łodzi. I 
mz~· www + Mi 

Przed eowszeehną \Vystawą ~rajową w· Poznaniu 
Przygotowania już ukończone 

Już tylko rok czasu dzieli nas od otwarcia 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. 
Prace przygotowawcze są już w całości ukoń­
czone. Obecnie cały wysiłek ZaTządu Wysta­
wy idzie po linji budowania gmachów wysta­
wowych, które też, jak grzyby po deszczu, ro­
sną jeden za drugim. O ile nie powstaną tru­
dności siłą wyższą spowodowane, wystawa 
pod względem budowlanym na czas będzie u­
końcrona. 

Budowle. - W dniu 30 cze1;'Wca odbyły 
się z powodu ukończerua robót ciesielskich 
na szeregu gmachów wystawowych na tere­
nach łazarskich tradycyjne „wieńcowiny", a 
uroczystość ta była zairazem manifestacją, po­
tężnego l"ozmachu pracy i zrupału, jakie w 
przygotowywani.u Wystawy łączą zarówno 
iej kierowników jak i robotników. 

Udział szkolnictwa stoi pod opieką za­
r ówno Towarzystwa Nauczycieli-Szkół Wyż­
szych jak i Ministerstwa Wyznań i Oświaty, 
które utworzyło centralną komi·sję organiza­
cyjną, a analogiczne komisje poledło utwo­
rzyć kuratorjum szklllnym. Dla przygoto­
wania matetjałów na wystawę odbędą się w 
grudniu r. b. w poszczególnych O'.kręgach 
szkolnych wystawy lokalne, które będą sta­
nowiły etap eliminacyjny dla rozejrzenia się 
w materjale i wybrania eksponatów. Mię­
dzv mnemi ma bvć urządzony wzorowy ga-

binet polonis.tyczny, gdzie znajdą się wszyst­
kie potrzebne ucznfowi w pracy nad języ­
ldem i literaturą polską słowniki i encyklo­
pedje, wzorow.e wydania tekstów, podobizny 
a:utogi-afów i starych druków, portrety, ilu­
stracje i t. p." Nadto zilustrowany będzie 
rozwój teatrów szkolnych w postaci ogło­
szeń i zdjęć fotograficznych, wreszde uwzlgę 
dnio~·e będą pewne zbi·orowe opracowania 
wysiłkiem uczniowskim pewnych dz-i1eł lub 
autO'.l:ów. 

Rzemiosło postanowiło na odbytem nie­
dawno zjeździ,e w Poznaniu wystąpić jak.naj­
silniej zbiorowo; przyczem eksponaty. maią 
być wystawiane według branż, a ni-e regjo­
nalnie. Należyte jednak wystąpienie rzemfo 
sb, jako stanu gospodarczego, zn.ajdują-cego 
się w najdężiszych warunkach, zależy od od­
powied:n~e-go poparcia ze strony Rządu. Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu przyznało do­
tychczas tyl'k-o 30 t. zł. subwerwji na ten cel, 
or~anizacje rzemieślnicze jednak starają si~ 
dalszą subwencję 200.000 zł. na budowę spe­
cjalnego pawilonu, przyczem byłaby to po­
życzka z tych funduszy, jakie Izbom Rze­
mieślniczym przypadają tytuł-em 30 proc. od 
sum za wykupione patenty rzemieślnicze. 
Nie ulega wątpliwości, że staxa.nt.a te powin­
ny być uwieńczone pomyślnym skutkiem, nie I 
spos(>b bowiem wyobrazić so'bie, aby Pań-

1 wników, wywoła.ny zmniejszeniem się siły na4 
bywczej poborów pracowniczych, wskutek de 
precjacji waluty, nie powoduje rozwią:zan.U 
umowy o pra.-cę, l~z tylko czasowe jej za· 
wieszenie. 

To też nie mało p. Cielecki ma pracy w sa· 
mej straży, będą<: prezesem straży w gminie 
Rossoszyca, we wsi Rozdziały, naczelnikiem 
rejonów: szadkow..skiego, zadzimskiego i ros­
soszyckiego, a prócz tego członkiem Zarzą<lu 
Okręgowego Związku Straży powiatu sieraidz­
kiego i członkiem Rady Związków Straży ~<>-
żarnych Województwa Łódrzkiego. I 

Pomimo tak olbrzymiej pracy jaka na nim 
ciąży, służy zaiwsze radą, godzi powaśnione 
strony w sprawach spornych, rozwiązuje je 
jako b. sędzia Rzeczypospolitej ~awiedliwie 
i hezstronnie ku ogólnemu zadawdleniu. 

&IEŁDY 

Nie mme1szą zasługę na tym polu poło­
żyli p. p. inspektor straży powiatu sieradzkie­
go p. Antoni Popiel, który jako jastrząb wpa­
da niespodzianie kontrolować d,:ziałalność stra 
ży w powiecie, znajdując zawsze wszystko 
w należytym porządku i ładzie, zaś drugim, 
zasługującym na uznanie jest p. Jan Jaruga, 
który jest inicjatorem straży w gminie Rosso­
szyca i jej obecnym wiceprezesem, a którą to 
straż założył w roku 1913 po wielkim pożarze 
w tej gminie, podczas którego spłonęła do· 
szczętnie cała wieś. 

Ja:k wynika ze słów p. inspektora Popie­
la, w powiecie sieradzkim od lat 15-tu jest 
przeciętnie po 4-5 pożarów rocznie. 

Tom. 

stwo lekceważyło donfosłość nal<eżytego u­
działu rzemiosł w Wystawie. 

Młynarstwo weźmie udział w Wystawie 
zarówno zbiorowo jak i ~ndywidualnie. U­
dział zbiorowy wyrażać się będzie w formie 
dat statystycznych, nadesłanych przez po­
szczególne związki młynarskie, ważną jest 
więc rzeczą, aby żadnego z nkh nie zbrakło, 
poza.tero zaś poszczególne młyny mogą o­
~obno wystawiać swoje eksponaty. Niektó­
re z ruch już zamówiły pod swe eksponaty 
znaczne rozmiary miejsc, pozostali wystaw­
cy indywidualni muszą jednak śpieszyć się 
ze .zgłoszeniem swego udz.iału, gdy.t termin 
zgłoszea..upływa za 12 dni. 

OFICJłll..NJ\ GIEŁDA W ARSZAWSltA. 
Warsze1N, dnła 9 Rpce 1928 r. 

AltCJE. 
Dolarówka - 86 
Bank Polski - 79,50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - t35 
Bank Zw. Sp. Zerob. - 82 
Cukier - 65 
firlej - 67 
WE;giel - 104,50 
Lilpop- 37 
Modrzejów - 45 
Starachowice - 55,20 
Borkowski - 16 
Spirytus - 38 

Tendencja przeważnie słabsza. 
Kurs urzędowy 1 grama czystego zlata równa , 

się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa! 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,881t2 
Rubel zloty 4,66. Rybel srebrny 2 95. Rublei 

W > , J I ! r .> i 1 3!), 

wyższy, aby i oni zaczęli już ~eraz k.~-p~eto-· 
wać swoje eksponaty, a to tem1hM<dzre1, ze W. 
przededniu otwarcia Wy6tawy 111oże zajść wy.! 
padek przecictżenia kolei, szczególniej węzła.1 
poznańskiego, wobec wielkiej ilości ekspona• 
tów, ekspedjowanych w ostatniej chwili. Prze 
dewsiystkiem ek.Sponaty cięższego przer.iysł11 
powinny jaknajwcześniiej znaleźć się na tere-:, 
nie wystawy, gdyż i transport i montaż tych 
eksponatów wymagają dużo czasu, oraz eks­
ponaty, mające być przedstawione w ruchu, 
aby przez instalację siły, światła czy wody (o 
ile to będzie potrzebne) nie opóźniły całkowi­
tego wyk>ończenia Wystawy. 

Również . wskazanem jes.t, aby wystawcy,, 
przesyłający ek8pona.ty partjami, łączyli się 
dla wspólnego uskutecznienia przesyłek cało­
_wagonowych, co obok potanienia transporltt 
ma i tę zaletę, że ułatwia odbiór na miejscu. 

Sport zobrazowany będzi·e na wys-tawie 
sportowej, w której wezmą udział Państwo­
wy Urząd Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia· Wojsk. Zw. Związków Sport. 
Polski KowJtet Olimpijski, Sokół, Harcer- Biorąc znów pod uwagę fakt, że stoiska wy 
stwo, A. Z. S. i t. d. Nadto odbędą się za- stawców muszą być pod każdym względem po 
wody sportowe, których kalendarjum olbej- rzą<lne i estetyczne, a nawet do pewnego stoe 
miuje m. in. grę w pofo, konktll'Sy hippiczne, pnia aTtystyczine i przystosowane do całoś ci 
zawody balonów, hockey, .szermi-erkę, wi:o- I danej b_ali.wystawo~ej, czego.w oią~u k~ótkie 
śla.rstwo, lekką atletykę, p1ł'kę nożną, zawo- go cza:su me zdoła s1ę dokonac, wogole me mo 
dy samochodowe i motocyklowe i t. p. Mia- żna z nadsyłaniem· eksponatów zwlekać, jeśli 
sfo Poznań buduje dla zawodów sportowych nie rna na tem ucierpieć całość Wystawy. 
wiel~i nowoczesny stadjon na Błoni?-ch Wil: Z przytoczonych powyżej względów wyni­
deck1ch, P?w-szechna Wysta:wa Kra1owa zas ka, że Zarząd Wystawy, z momentem zamknię 
o~iromny ht·ppodrom na Błoniach Grun~a;ldz- cia zgłoszeń wystawców, musi przejść do 
k:1~h na~to. będą ui:ządz?ne regaty ~tosl<l;1"- praktycznego rozwiązania kwestj i terminów, 
sk1e na Jez10rze Goreck1em w Ludwi-kow1e. czasokresów i sposobów ustalenia kolejności 

Przypomnieć jednak należy społeczeń- wykończenia stoisk dla poszczególnych grup 
stwu, a szczególnie wystawcom, że czas naj- wystawców. 



Nr. 189 „Hasło ŁóclzJlrie, z dnia 10 li.pca 1928 roku. 

,,Pan Tadeusz" 
na ekranie 

Wyjaśnienia p. Ferdynanda 
Goetla 

Po cz em poznać charakter mężczyzny 1 
Po tem, co si~ mu w kobiecie podoba 

Dziewczęta, zami.erzające wyjść za mąż, Ale ponieważ. nie każdy może się stać 
prajnęłyby chętnie wiedzieć, jaki cllaralcter psychologiem, więc jeden z nich skreślił w 
posiada młodzieniec, którego im się przed- książce pewne zasady, które dopomagają do 
stawia, cóż to za rodzaj człowieka. Problem zgruntowania męfozyzny, do poznania jego 
polega tedy na tem, by zaraz na pierwszy charakteru, inteli.gencji, zaraz od pierwszego 
rzut oka określić cechy konkurenta. Nie jest spojrzenia. Teorja jego polega na tero, że 
to zupełna niemożliwość. Tak twierdzą psy-1 mężczyznę poznać można po tern, co on w 
cholog·owie. Są wśród nich tacy, którzy spoj 

1 

kobiecie podziwia. By tę maksymę uzasad­
rzawszy na człowieka, wiedz.ą o nim więcej, uić, autor opowia<la historję następującą: 

Jedna z polskich wytwórni przystąpiła do 
filmowania ,.Pana Tadeusza". 

W związku z tern p. Fe•<lynand Goetel, je­
den z autorów scenarjusza udzielił dzienni­
karzowi warszawskiemu następujących wyjaś 
nień: 

Arcydzieło mickiewiczowskie na ekranie 
nie będzie się zbytnio różniło od oryginału. niż on sam o sobie wie. - Niedawno w Londynie odbył się kon-

W·awmrruaa<i Zmiany wprowadzone w filmie, są uzasad­
nione przez sam utwór. Tak więc, poza moc­
nem odmalowaniem iła historycznego, co sce­
narjusz zawdzięcza A. Strugowi przedewszyst 
kiem, akcja na ekranie zostanie udramatyzo­
wana w znacznie większym :.topniu, niżli to 
ma miejsce w. poemacie. Mimo, iż ze czcią 
pilnowaliśmy tekstu, sama technika filmowa l 

Chemja na usługach ludzkości 
Chleb z drzewa 

wprowadza swoje zmiany. Tak więc uwypu- Chemiczne laboratoria wypuszczają w 
klają się w filmie pootacie, biorące udział w świat oo raz to inne, co raz to ciekawsze i dla 
akcji utworu, takie jak Robak, ja:k Gerwazy, ludzkości ważniejsze odkrycia. 
który jest w filmie wybitną „dramati.s perso- Do tych wysoce ciekawych, a dla. życia go 
na". Natomiast zajmujący dość wiele miej- spo.darczego tych krajów, które naprzykład 
sca w poemacie wieszcza Podkomorzy _ na jak Polska, posiadają dużo lasów, ważnych 
ekranie zmaleje ze względu na swój charak- cd'kryć należą próby udoskonale:iia wynalaz­
ter rezonera, magącego sobie znaleźć jeszcze ku dckonanego jeszcze podczas wojny, a po·le 
miejsce na scenie, ale nigdy na płótnie gając~go na Vlryrabianlu chleba z drzewa. Jest 
ekranu. to tak sensacyjne odkrycie noi,vy::h dobro-

W intrydze miłosi1ej zostanie uwypuklone dzie.j.stw n.a.tury, że wa1·to mu ni~co więce. j 
to, co wiersz mickiewfozowski wyrażał niekie- uwagi poświęcić. 
dy zaP'omocą omówień. Trójkąt: Tednsz, Zo- Kiedy na jedne:m ze zjazdów chzmi:cznych 
sia, Telimena - nabierze dzięki umiejęcnemu podał prof. BergLus do wi<J.domoki, że z r<ize­
montażcr.-vi poszczególnych fragmentów przez nia drzewnego, za pomocą odpowiedniego na­
reżysera plastyki i siły dramatycznej, którą sycania i nadymiania go kwasami solnemi, mo 
pragnął przetopić wieszcz raczej w kolor{)wą, i.na spor.ządzić prepa!'at,, zas~ę?ttją<:Y . chleb 
powiewną sielankę. 1 dl_a ludz1 a pe.szq dla zwierząt, cały 5w:at che 

. . . . . . ! m1czny zaczął ·\'lrynalazek ten udcs:wnalać. 
Sprawa i:a-~1s?w b:~ła przedmiotem dłuz~ Prof. Szwalbe d oszedł do tak donioo:łe·:;o 

szych. ~ozwc:zan, .iak.o ze ;kran.,vrym~ga raczei odkryci.a, że rdzeń drzevmy uczynił strawny~n 
synte~y.c~nei p~ozy6 t skrotu, mzh. ~1e1rsza, n~- a ponadto wyclo!Jyi !- niego bezwzględnie do 
wet n~1p1~krue1sze.,.o. Ale dosz:lismy do prL.e żyda potrzebne biaLco, oraz inne składniki. 
konania, Ze dzieło to lUa poza fllmmrv·cm l aI-1 T - • .n 1 • _ ,-

tystyczn.em, ta.kże wiekopomne znaczenie spo- ~a ~y~l tę n~prow~.~z1ła .ow~go uczom~~~ 
łeczne, I że me wolno nam przekładać nat- my~ lwsc1elna .• która,, f!le n:.aJ'.łC mneg_o ~oą 
chnionych słów poety na swe nieporadne zda- I w1ema, og;yzała ławki l tern się przy zycm u-
nia. Zostawiliśmy tedy niezbędne fragmenty trzymyw~la. 

1 
• • 

poematu, dążąc do tego, by były one nie ry- . _ Poda J ąc 711~m1cznym ba<lamo:n posuze­
mowane, t. z.n. nie stanowiły dwu, lub cztero- gol~, gatunki arze~ _doszed~ te:nze. pr~f. do 
wierszy, któreby swą niezrównaną fonną zbyt wmos;tu, a n~stę~rue 1 do. od~rycta, ~e .~tektó-

. abwrbowały uwagę widzów. re z mch zaw1m-a1ą w sobie większą ilosc tłusz 
czu, niektóre zaś miele mączki, 

Do tak zwanych drzew tłustych na.Jeżą: o­
rzech, lipa, olcha i gruszka, natomiaist do mącz 

kowatych topola, bi&, dąb, brzost i jasion. Po 
zatem wszystkie inne drzewa, nie wyłączając 
szpilkowatych, posiadają w sobie skłaciniki, z 
których można sporządzić łatwostrawne poży 
wienie. 

Prof. Haber land ustalił, że brzost zawiera 
w sobie 28 proc. mączki, nadającej się dosko­
nale do przemienienia jej na cukier. fony na­
tomiast chemi~~. a mianowicie prof. Lehman 
d-0szedł znowu do nadzwyczaj ciekawych i wa 
żnych rezu! tatów w karmieniu pod oj owego by 
dra drzewnym chlebem. 

Okazało się bowiem, że krowy, karmione w 
łe!l ..sposób, nie tylko dawały wiięcej mleka, 
ale mleko samo było daleko tłuściejsze niż 
norn:alne. 

·wszystkie te doświadczeaia ·wykazały słu­
szność hipotezy z przed 100 iaty, którą wypo­
wiedział chemik Auternith. W szczególności 
twierdził on, że z tartakowych trocin można 
wyrabiać knedle, mieszając tylko do nich nile 
ko, jaja i masło. 

Naturalnie, że potrawa la bez poPTzednie­
go chemicznego przerobienia trocin byłaby nie 
możliwa do strawienia, ale przez chemiczne 
zniszczenie składników celulQZy w komórkach 
drzewnych, otrzymuje się zupełnie strawną 
miazgę. 

Na zakończenie warto wspomnieć, że chleb 
ten, przy dodaniu do niego tłuszczu, wydoby­
tego z igieł sosny lub innych szpilkowych 
drzew jest bardzo pomocnym w leczeniu gru­
:tliicy. 

Wfadomość o realizacji „Pana Tadeusza" 
przyjął ogól literatów z wielkiem zaintereso­
waniem, a niekiedy nawet z entuzjazmem. Li­
teraci nie wątpią, że „Pan Tadeusz" zapocząt­
kuje serję filmów z arcydzieł naszej literatu­
ry, tych oczywiście, które mogą być sfilmowa­
ne w naszych warunkach. Nie wątpimy, że 
ten zwrot polskich kinematografistów ku dzie­
łom najpierwszych naszych pisarzy skłoni 
Rząd do specjalnego zaopiekowania się pol­
ską produkcją. Szczególnie czułą opieką po­
v.denienby być otoczony „Pan Tadeusz", któ­
remu nazwiisko realizatora, p. Ordyńskiego, 
zapewnia wysoki poziom artystyiczny. 

Zbrodnia Kaina 

Jerzy· Nalęcz 

We wsi Wilgi, powiatu lidzkiego rozegra- i dzę, w której wyniku Antoni N. diwycił leżą­
la się między braćmi Niedźwiedziewiczaroi cą w kącie siekierę i kilkoma uderzeniami za 
straszna tragedja, która dla jednego z nich rąbał swego brata. 
zakończyła się śmiercią. Morderca zakuty w kajdany powędrował 

Między Janem i Antonim Niedź~edziewi do więzienia w Lidzie. 
czem wywiązała się bójka na tle sporu o mie- I 

ERL 1) 
- Szanowny panie! - PTZerwał mu prze­

straszony pan Piotr - to niemożliwe„. 
- Dlaczego? 

~z c·u k ~ Q O W • ' • d . '') - Czy sz.al,lowny pan chce koniecznie roz-
\ „ '.)' til ·" p iescl ztwne stać się z tym światem i w najhlfższych dniach 

Pokój Nr. 23. szkałbym za skarby całego świata, gdyż mam przenieść się do wieczności? 
tę pewność, że przebywanie w tym pokoju gro - Ależ ja chcę jedynie zamieszkać w tym 

W całem mieście przewidywano, że 1n7v- 'ak 6 'ł f l k · 
- 1 zi smutnemi następstwami. J · pan m W1, ata nym po OJU. 

nier Nerski skończy tragicznie i umrze nagłą · · T d Nerslci roześmiał się i powiedział: - Nie mogę na to pozwolić - odrzekł pła 
śimerc1ą. o też g y nauczyciel miejscowego . A da ł d I k 
gimnazjum Stefan Barczak, przechodząc w - czy z rza o się awniej, aby o ato czliwie goopodarz. 
niedzielę rano przez ogród pobazyljański nat- rzvz pokoju 23-go popełniali samobójstwa? W takim raz.i~ wyprawadzam się od pana 
k i • , N k' . . d Samobójstwa'??! - powtórzył dziwnym 1• ~ft ..... ~.,,„zkam w hotelu ,,Anńi'elskun' ", 
·ną1 się na 1.rupa ers 1ego 1 spiesząc o naj- ~="""' 5 

hl .· 5 4 l 1· · d tonem pan Piotr. Pan P1'otr, oba1•.:a1'ąc s1'ę, z'e stra,..; J~'-ato-1zszes,.o pos.erun <U po icyinego, o wy arze- N k · „.„ ...... Qt\ 

· · f ł l' · - 0 ta · oł ł nrn trzm m orrr.owa 1cznie spotyKanych znajo Właściciel hotelu „Francuskiego" PTzytłu- ra zaw a żywo : 
mych, wszyscy· twiertlzili, kiwając znacząco mił "łosi mówił z wielce tajemniczą miną: - Panie inżynierze niechaj pan teg-0 nie 
głowami. 5 

• N' · · · -·1•• t b d R ·· - Jakby tu panu wytłumaczyć. Niema do- czyq.i. tema pan pojęcia J-~le am ru Y· ~·o 
-- V'/i~dzieliśmy, ze się tak stanie. wodów, aby w obu tych wypad:kach popełnio- badwo spać panu nie pozwoli. 
Do jakze mogło być inaczej? no przestępstwo, a jednak nikt w całem mie- - Trudno. Jeżeli pan nie eh~ odstąpić mi 
I.nżynier Nerski sprowadził się przed dwo- "cie nie wierzy, a:by porucznik Orlik, oraz pro pokoju Nr. 23-ci„. 

ma tygodniami i zamieszkał w hotelu ,Francus Ieoor Zeller popełnili samobójstwa. - Ależ panie inżynierze, to d1a pańskiego 
kim'' i to do tego w pokoju pod numerem 23; Aby targnąć się na swoje życie, trze<ba dobra. 
to jest w tym samym pokoju, w którym po- mieć ku temu niemałe powody, a tych w obu Daruje pan, ale nie przywykłem aby trooz 
przed11io mieszl:ali: porucznik Orlik (znalezio wypadkach nie wykryto. Mówią niektórzy o I czono się zbytnio moją osobą - powiedział o· 
no go przed sześcioma tygodniami na cmenta jakiejś tajemniczej damie Miłość? - uśmie- stro Ne!"Slci. - Przyszła mi fantazja, aby za­
rzu z przestrzeloną skronią) oraz profesor chnął się i wzrqszył ramionami. - Wiem, że mieszkać w pokoju 23-.im, a oprócz tego chcę 
Zeller (trzy tyg.odnie temu otruł się, za.żyw- kobiety nie odwiedzały ich; raz tylko jeden pana przekonać, że pa.-ze!hywanie w pokoju 23 
szy więks.zą dozę arszenniku). jakaś dama była u porucznika, a profesor miał nie może nikomu zaszkodzić. Jeżeli jednak 

y,' · · · I h t l I~ k' " krótką wizytę swej kuzynki. pain nie chce, czy też nie może zgodzić się na 
r iasci ie ·Oe u ""'tancus 1e~{o I zwany I c , d t d d ł . d kim 

Powszechnie panem p
1
· t · ~ 'ł t o zas o ego czy prze tern z arza y się moje żą anie, to w ta · razie wyprowa-

. . o rem, um1esc1 począ - · d · · l· k t · 00· t t d · t hm' t 
KOWt) in~yniera Ncrskiego w pokoju od. Nr. pom15 zy mo1m1 o a or:im1 samo JS ~a, o zam się na yc <tas. 
1 i'-·,r.1 W/i„czoren· teó a . ~ od siedemnastu lat, gdyz tak długo Jestem - Panie inżynierze, czy pan się zastano-
p• ;0

)t·:" ·w; 0~1 •
1
: oaa' ł • ct-"0 

sr! mz~o . a .pan właścicielem hotelu „Francuskiego", wszyst- w.ił ••• 
, 1, ·~ „ „ u a o tU'ouzema, me om1esz- k b ł 'ak · · k dk Co k N k 

k.:d· przy pierwsze.i nadarzającej się sposobna- ''?_.JY. ołw ~ dnai:v!ę szymt t . porłzą u - po- - ta iego? - ers ·i spojrzał groźnie 
ćc1· 0--~- •• :o-Izi'ec' ,,, k' . . t . d . I Wl~Zta z 6 0 nosc1ą os a me sowa. na pana Piotra. Tak czy nie? 
• _-u"·-~ . i ers 1emu, ze osia m wai o S·kł 'ł · 11.r ·k ' · h · ł od ·, ·. l k- 'nrzy "okoiu 23.60· t k t g· ób om się ners iemu i c :e1a e1sc, a e - Panie szanowny„. 

-..L ł' • , „ , w a ra iczny spos · . · t ł g p h k ł 
rozstali się z f.ym światem. mzyruerp ~ rz}ma d o. ł - roszę o rac une - przerwa stanow-

. . - ame 5 ospo arzu - rozpoczą - czy czo Nerski . 
• -- '

1
ie 1estcm .Przesądny - mówił pan pan niebyłby łaskaw umieścić mnie w pokoju Po krótkiem wahaniu p. Piotr zgodził się 

P10ir --- ale w poko1u pod Nr. 23-im nie zamie 23-cim, bo przyznam się panu, że„. aby N~ zamieszkał w pokoju pod Nr. 23. 

kurs. piękności. Oczywłści~ że zjad aif, 
liczni wid.rowie - tysiączne Humy - pr'ze.. 
ważnie mężczyźni. I podczas gdy męZ­
czytni gapili się na wystawione pięknoścl,.t 
psycholog ten także patrzał, lecz nie na k~ 
biety, tylko n.a mężczyzn. Chciał mi!~ 
cie dodec - jaki typ kobiety przemawia. do· 
rozmaitego rodzaiju mężczyzn. Wyniki jegc:Mj 
obserwacji są nader .interesujące. Przede-\ 
wszystkiem uczony stwi.erdz,ił, że dla męż.. 
czyzny inteligentnego aczy kobiety ~­
waiją największą rolę. Innemi słowy zauwa­
żył on, że pewna dziewczyna, która się me 
odznaczała szczegóLnemi zaletami• fizyczne.. 
mi, lecz posiadała piękne oczy, gromadziłai 
dokoła siebie licznych wie:lbicieU, zdradza­
jących cechy inteligencji. Stąd wywniosko­
wał, że mężczyzna, kt6'rego najbardziej ocza 
rowują oczy kobiece, naileży do kategorii in­
tel~genckiej. 

Kobiety - widział on dialej - po.si'ada· 
jące piękne usteczka, wargi miały inny ro­
dzaj adoratorów: prawie wszys'Cy należą do 
hulaków, kobieciarzy; są to ludzie namiętni 
z ognistym temperamentem. Podziiwiacze 
tych „ustecmk do całowania" są także prze. 
ważnie l€!kkomyśln:i i niestali w miłości. 

Najgoi"Szego mniemainia psycholog jest o 
mężczyzna,ch, których wabią ... szerokie, gru­
be, dobrze rozwinięte łydki kobiiece. Są to 
ludzie niewi1elkiei in:teHgeocji i o prymityw-

' nym charakterze. Taicy ludzie, jako mężo­
wie będą dobrymi chlebodawcami nie unoszą 
się pustemi fantazjami, nie będą się uganiali 
za obcemi kobietami, ale o nauce i sztuce 
żony z nimi rozmawiać nie powinny, bo ich 
to nie interesuje. 

Mężczyźn~ i młodzieńcy - rzecze dalej 
nasz psycholog-wzdychający do kobiet wy­
sokich, mocnych, atletycznie zbudowanych, 
muskularnych - posiadają słabe charaktery. 
Jedna ta:ka kobieta była na wy.stawie. I 
cóż?... Przieważny procent mężczyzn, jacy 
koło niej się uwijali, wykazywali cechy sła­
bości charakteru. Natomiast męiczyźni, clą 
żący ku dziewczynie słabej - są charakte­
r a.mi siln~mi, męskie.mi. 

Podobnie ja:k są pOSZ'Czególni mę~zyźni, 
lubiący się w tych lub owych cechach nie­
wieścich, tak bywają i takie okresy, w któ­
rych ten lub &w ty:p kobiety ogólnie się po­
doba. Jak wiadomo, w swoim czasie noszo­
no gorsety. Jakiie miały one przeznacz.en.ie? 
Powierzclimvni obserwatorzy sądzili, że cho­
dziło o zwężenie talii. Naprawdę zaś szło o 
to, by rozszerzyć.„ łydki. Przed 20 Iaty u­
waga mężczyzn zwracała się ku · łydkom i 
biustowi kobiecemu, który - dzięki gorse­
towi - stał się nienaturalnie wysoki. Obec­
nie głównem zadaniem mody jest ściągnięcie 
uwagi na nogi. Na.tomńast tysiąt lat temu 

I 
moda miała tyl~ko jedno zadanie: dbanie o 
twarz, bo suknie zakrywały całe ciało, więc 
w centrze uwagi były tylko lica. 

- Nie biorę na siebie odpowiedzialności 
za pańskie życie - rzekł, oddając Nerskiemu 
klucz od pokoju 23-go - i jeszcze raz radzę 
panu pozostać w pokoju 17-ym. 

- Dziękuję panu za troskliwość - od· 
parł szorstko inżynier, odbierając klucz z rąk 
gospodarza. 

Tak więc inżynier Nerski został lokato• 
rem pokoju Nr, 23. 

Całą powyższą rozmowę powtórzył właści 
ciel hotelu „Francuskiego" reporterowi jedne 
go z pism stołecznych, który specjalnie przy­
był z Warszawy na miejsce wypadku. 

W mieście tragiczny skon inżyniera Ner· 
skiego wywołał zro~umiałe poruszenie. Jedni 
twierdzili, że Nerski popełnił samobójstwo, 
zaś drudzy przekonani byli„ iż na osobie inży­
niera dokonano mordu. 

Umarli milczą. 

Włrudze z wielką energją zajęły się tajem­
niczą śmiercią inżyniera Nerskiego. Ustalono, 
że Nerski popełnił samobójstwo, przerzyna­
jąc sobie gardło brzytwą, która leżała u stop 
denata. • 

W kieszeni nieboszczyka poza dowodem 
osobistym, portfelem z 3247 zł., zegarkiem 
złotym z takimże łańcuszkiem, chusteczką do 
nosa, oznaczoną literami I. N. (I'gn.acy Ner­
ski), oraz par·ę skórkowych rękawiczek, nic 
więcej nie znaleziono. Żadnych papierów, li­
stów i t. p., któreby mogły wyjaśnić powód sa 
mobójstwa. 

Trzecie samobójstwo w ciągu sześciu tycio· 
dni; wszyscy samab6jcy mies:::kali w hot~lu 
„Francuskim" w pokoju Nr. 23. 

Czyżby ten fakt był tylko dziełem przy· 
padku? i dlaczego targnęli się r~a swoje ży­
cie? 

Był to nielada orzech do zgryzienia. 
rn. c. n.) 



\ 
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----------------------~~---------------mlll!'--------------------------------------~------------... Kino w ogrodzie. W razie Diepogody na sali. 
Od wtorku, dn. 10-ga do po•ieclzłalka, dn. lS.go lipca 1928 r. wł-.cznie · Kino Sp6łdzietni 

Pracawników Państwowych, 
. l(omunalnrch ·- i Spolec1nych B I G a .• J A'' Wiełk~;;;:;;:t~'ta~! :;:oantrawo 

Głośny proces o dwuieństwo, który 

' ' 

był tematem ~c;>zpraw całego świata 
· c:ywihzowanego. 

Pocz~tek w dni po· 
wszednie, s o b o t y, 
niedziele i świf:ta 
o godz. 4-ej po poł. 

w ł.ODZI, ul. Sienkiewicza N2 40. 
607 

!,:~~~ llarJ1 Jacoblnl, Benrv George, Anna Dorrts I Emest verebes.11 •. :~:t':i pr:;.n~". 

KINO • 

PllPIDZI\ 
Od wtorku, dn. 10-go do poniedziałka, dn. 16-go lipca włącznie I 

Nowe wydanie wielkiego 'fłlmu przemysłu polskiego p. t. Nowe wydanie wielkiego filmu przemysłu polskiego p. t. 

11.&MPIRY 1f &RSZ41f'I' (fnie;icfu~,siwkl 

lllSteonv 11roaram: 

Handlarz 
z 

Wspaniały dramat salonowo-sensacyjny w 14 aktach. w r;:,s~i Rudolf Valentlno Igo Sym. 
Kilińskiego 178. , 

Poc:zqtek seans~w o gocb. 3·ej pp. Amsterdamu 

Reprezentacja Działu Ubezpieczeń P. K, O, 
ul. Piotrllowska M 291 l•sze phatro 

(Polski Bank Przemysłowy) 

l>r. med. • I 
LUBICZ Powrócił Skład aptemy I perłlmarła 

Ubezpiecżenie bez badania 
lekarskiego do •o.ooo zł. w złocie r. 

Podwójna suma ubezpieczenia w razie 

Cegieln~na 43 . Dr. med. r. LBnDBIRB 
Przv 

Okazja! 

ul. o tro d 01 eJ nr. Z& Locinoa Doin 
. . njesz.częśliwego wypadku 

Ryzyko wojenne wliic::i;one. Składki zwolnione od opłaty 
stemplowej. Informacje od 10-2-ej. 701 

Tel. 41-32. 

Specjalista chorób 
skórnych, wene­
rycznych i moc10-

plc:iowyc:h. 

Naiwletlanle lam­
pą kwarcow'ł-

Przyjmuje od god1. 
8 do 10 nmo i oct 

godi;. 5-8 wlecz. 

Dla pań od 3-5 od­----------------·----mll! dzlel~a poc:zekalnllł. • 

Din każdego eoś mQdrego i pięknego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby­
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

Doktór 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, sk6rne I wło­

s6w 
le1:zenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja Ne 2. 
Te!. 32-28. 

G.odJ:!ny przyjęć: od 
130 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów," 
W niedziele i świ!;ta 
498 od 10-12. 

RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. I 

Kino 

---------------------mmll„ ......... a 
Od wtorku, dnia lO·go..do poniedziałku dnia 

16-go lipca 1928 r. włącznie 

,, O~ARZ 
ŚWIATA" 

Wielki dramat z dziejów wojny światowej 

Zawadzka 10. Tel. 6·30 
Choroby skórne i wenel'yczne. 

rz1jmuje od 8-1-ej i od 5-·8-ej 
. DU\ Pł\ił od 5-6. 716 

Dr. med. 324 

STUPEL 
Szkolna 12 • 

Choroby wł os ó w, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Naświetlania lamp" 

kwarcową i pro{Tl. Roentgena. 
(Ekzematy nowotwory złośliwe) 

Przyjmuje od 1?.-3 i od 6-9 po poi. 

„- ' I Dr. DDłłCHllt I 
Il Specjalłsta chor6b oczu I 

powrócił do kraju 
·przyjmuje ponlectziałki, wtorkf, 
ł-rod~. i curartki od 10-1 I od 

.· 4-7 po poi. 
uf. Moniuszki 1 

519 Telefon 9-97. 

Poważna instytucja ban· 
kowa poszukuje 

biegłych mnszynistek, 
z dokładną znajomością ste­
nogr_afji polskiej, ewentualnie 
także niemieckiej, angielskiej 
lub francuskiej. Zgłoszenia 
z podaniem praktyki oraz wa­
runków składać pod „Steno" 

. Wydział Ogłoszeń Pf\T, War· 
szawa, Krak. Przedm. 50. 

715 

Potrzebni chłopc1 

w podwórzu łl piętro 

a A. Przybycina 
410 można dostać 

Dbrazyf lustra, landszafty 
za wkładem 6 i 10 zL 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

iitiOid; >Ri!C>IOicli ;c;;Ota;; 

Zdolny 

czeladnik rymarski 
poszukuje pracy w swoim zakresie. 
Może być i na wyjazd, mieszkam 
Sienkiewicza 79, Cieślak. 

.. ; ~~~\; __ 

„~:- ' 

Nieiski Hinemntogrn1 Uświntowv 
~„„„„._.llill_mm.,..„_„ 

WODBY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Mt 16 i 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 10-go do poniedziałku, 
dn. 16-go lipca 1928 r. wł. 

Program N! 25 

Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 i 20.45, w soboty I w niedziele 

o godz. 16 45, 18.45 I 20.45 

ŁÓDŹ. 
Pomorska 31, telef. 9-44 
Poleca po nnjniższycll cena<:h 
materjały apteczne i kosmetykę 

\ 

~głoszenia drobne 

I Kopno I sprzedał 111 Rótne ) 
=------~ Dom Pr1Jbląk1ł 

do sprzedania dwa sit; pies rasy wilczej. 
pokoje i pr:iedpokój Odebrać można za 
wolne zaraz. Wiado· xwrotem kosztów u 
mość ul. Kłelma 31. Leopolda Fr a n k,a. 

680 Dworska 41. 683 ------
Sprzeda% ~kułatu 

ry w większfcb P!sz11kuje pokolka 
ilościach raotna na- p~~ Inteligentnej 
być 11 Tromkowskla• rodzm&e. x 11iekrępq­
go Składowa 23. te- j<lcem wejściem. Q.. 
lef~a 6J-7l 6&9 fedJ pod. ,.Mały• do 
- „t:fasta•. 688 

Sklep ~yb~ka1 ~'.:: IJ4e· 
oedaj(łcy się na każ- sek pokojowy-
dy interes, sprzedam c:zarnJ, żółte łapki. 
od zarH, Zakiitna 66. OdebnK moŻDG Z8 
z bramy na lewo. zwrotem kosztów ul. 

674 Piotrkowska 85 u 
.------~ dozorcy 687 I Wolni posady I -
~ -

Potrzebny Poszukuje 
goniec do biura zgła • się lokalu 8X15 do 
szać sięŁódz:kaf\gen 20 metrów salka (ew. 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej c:ja Wyd. Reklamo· 2 ubikacje suche 
i 16.45, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej wa, Piotrkowska 85. I widne w centrum 

Miłość przez 
ogień m krew 

Dramat w 8-iu aktach osnuty na tle walk 
z; bolszewikami w sierpniu 1920 r. 

NRD PROGPRM; 

miasta na zakład 

ChłontóM stolarski. Oferty 
l' W składać w admini-

do praktyKi i czela· stracjl pod .Salka", 
dników, przyjmie Za 643 
kład malarski Jana W "lal 
Gerc:zarka, Niska 4• -, 6921 Zgubione 
p--

0
-t-rz_e_b_n_y doKumenty 

„lowotzesny maszkleter" c:hłoplec:, 1at 11. Frontczak Michał, 
Ceny miejsc: dla młodz.: l-2S, 11 •20, IlI·lOgr. do stolarni. Słani· zagubił książec:z· 

sław Korczak, Piotr- kę wojskową, wyd. 
do . uliczQej sprzedaży gazet na ty· Ceny miejsc: dla dorosl.: 1-70, 11-60, llI-30 gr. kowska 101. 713 przex P.K.U. w Lodz 
godniówkE: zł. 20. Zgłaszać się W poczekalniach kina codz. do godz. 22 - 7Jl 

W rolach 
głównych: 

\ 

Paweł Wegner 
z~~a;y Erich Ka.ser. Titz. 

ul. Piotrkowska Nr. 85, li wejście, 201 audycje radiofoniczne. Potrzebna 

1

1 

w maszynie, od godz. 5-B ''; li ó~:.:.:;..~;;,:..,.,r-~,;+~;~~,V~~4J;.~:~"r„;.~„:.~_;: ~~~~~~~f~~ ~:!!~~~ 
~}~-::~::,;·\-~•~~~;;> 'tJr~.--.r~ .;;:~. \ sy•, Kilińskiego 123. 

I Konkurs. is. 
0ń·e;;n;ki" LlitTa.:~ 

Garczarek Jan. 
Niska 4, zagubił 

świadectwo pri:emy· 
słowe na rok 1926, 
za ~ 81. 712 

=--~·==--=--=====:--========::.:=.:::::.-::.:..-::.-:::::::.----------

Nf\STĘPNY PROGRRM: 

Triumf białogłowy. . -~agistrat _m. Strykowa ogłas~a I Choroby skórne TR ICM.A 
nimeiszem konkurs · na oddanie I weneryczne 

Pocz~tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; . ~ w antypryię wykończenia gmachu Leczenie promien. 
szkolnego, który znajduje się już Roentgena 

NA ZĄOANlE IV( sJ'IAm 
203 w dni śwlatec:zne o godz. 3. 5, 7 i 9. 

pod dachem. Składanie ofert i wa- ul. Moniuszki s 
runki przyjmuje Magistrat m. Stry- Telefon 70-50. 
kowa do dnia 20 lipca r. b. Przyjmuje od 11-2 

i od 7-B, 

Czy jesteś członkiem Czerwonego Krzyża? :,..,...· 
Magistrat. Panie od 3-4. 

C~NY PRENUMERRTY: 

W Lodzi z niedzlefnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

Zamiejscowa · • 3.60 
Zagranica 

Odnoszenie do domu • 

„ 6.30 

• 0.40 

Prenumerat~ można przerwać tylko 1-go 1 15-go każdego miesiąca. 

l\onto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor oac.Lelny: Stanisław Paciorkowski. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na I-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W teKśc:ie 40 „ • , 1 • „ 4 „ 
Nadesłane 30 „ 1 • 4 „ 
Za teKstem 30 „ • 1 • 4 • 

. Nekrologi 30 , „ I • „ 4 • 
! Komµnlk~ty . 30 • • 1 • • 4 • 

Zwyczajne 8 , . 1 „ • 10 łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
osłosz. 50 _gr. Ogłoszenia nadesłane po god.z. 7 wiec:z. o 300/o drożej. 

Og1oszema w czerwonym Kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Kze.rnesln1cze •• <esLJrsa" w Ł.odz1. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska N~ ~ 
' 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie 
w lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych . 

Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyj~te ogło • 

szenia do zmiany cen bez upr.zedniego za wiado ,menia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adrninistrac:ja 

nie odpowiada. 
ł\rtyKuly, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uw:iżane są 

za bezpłatne, 
R<;ieopisów z:irówno użytych jak i odr.zuc:onyc:h redakcja nie 

zwraca. 

Redatttpr odpowiedzialny; Micnal W·ałter. 

I 
I 
I 


